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Mickiewiczowskie „Księgi p.ei- 
grzym stw a" zaw ierają jedną taką ] 
przypowieść, której nie przypom nę so 
bie dosłownie o 12 w nocy nie m ając j  

tekstu pod ręką, ale której sens do­
brze mi utkwił w pamięci. Gdy wy­
buchł pożar, który ogarnia domy są- ] 
siadów naw et nie zagrażając memu 
dobytKOwi, mimo to nie wolno mi po­
zostać Obojętnym. Sąsiedzi ognia nie j  
Ugaszą własnym i siłami. Pożar s tra ­
wi najprzód ich dobytek, ale później i 
przerzuci się i na mój dom i mój dom 
spłonie bez pomocy sąsiadów

Lhyba nigdy praw da tej przypo­
wieści nie była bardziej aktualna. 
Im perializm  niemiecki złam ał dane 
zobowiązania. Podeptał praw o samo- 
reszty paiistw o, którego granice przed j  
tym sam  głosił. W chłonął praw ie bez 
rezsty panstwo, którego granice przed 
pół rokiem  gotów był gwarantować. 
Czesi m ogą sobie teraz śpiewać. „Kde 
dom ow m uj...“ (Gdzie m oja ojczyzna) 
jak  o tym pięknie i smętnie pisał Jalu 
Kurek.

Szczęściem nikt tem u nie jest wię 
sej winien niż oni sami. To była tyl­
ko nauka, doświadczenie dla innych] 
narodów europejskich.

Na kogo tera z  kolej, oto pytanie,! 
które zawisło nad Europę i nie daje 
nikom u spać spokojnie.

M nisia polityka, polityka rezygna- I 
cji i godzenia się na wszelkie bezpra­
wie, które nas bezpośrednio nie do­
tyczy byłaby największym  błędem, na 
jak i nie może sobie pozwolić żadne 
paiistwo, naw et najsilniejsze.

Z radością nol ujemy więc nastę-j 
pu jącą  wiadomość;

LONDYN. (PAT.) W skulek  n iedociągnięć  j 
'ech n iczn y eh , we w czorajszym  sten o g raficz ­
nym  sp raw o zd an iu  z m owy lo rd a  H alifaxa, 
Zn iekształcen iu  uległo jed n o  zdanie, klóis- 
W czorajsza p ra sa  ang ie lska  u zu p ełn ia jąc  len 
b ra k , p o d k reśla , jak o  na jw ażn ie jszy  ustęp  
* całego p rzem ó w ien ia  b ry ty jsk ieg o  m in istra  
•p ra w  zag ran iczn y ch . Zdanie, k ló re  op u sz ­
czono p rzy  końcu  m ow y H allfaxa  brzm i n a ­
stęp u jąco :

Ale gdy d la  rząd ó w  s ta je  się rzeczą  p is ­
nął Iż n ie m a żad n e j oczyw iste j g w aran c ji 
p rzec iw ko  a ta k o m  sk ie ro w an y m  po kolei 
p rzec iw ko  w szystk im  tym , k tó rzy  s ta ra ją  się 
stać  n a  d rodze  am b ic ji do p a n o w an ia , lo I 
w ów czas sza la  p rzechy la  się  o d razu  na  d ru- 
88 s tro n ę  1 zew sząd zaznacza  się  o wiele 
w tększa gotow ość ro zw ażen ia  czy przy jęcie  
szerszych  zobow iązań  d la  sp raw y  w zajem ­
nego p o p a rc ia  n ie s ta je  się  koniecznym , 
jeżeli n ie  d la  in n y ch  pow odów , to p rz y n a j­
m n ie j ze w zględc nu w y m ag an ia  sam oob- 
ro u y .

N ie chodzi tu o renesans zasad 
zbankrutow anego systemu zbiorowe­
go bezpieczeństwa, czy czegoś w tym 
rodzaju.

Sprawa jest o wiele prostsza i da 
się streścić w jednym  zdaniu. Ani 
piędzi ziemi, ani skraw ka z sąsied 
nich terytoriów  nie powinien już wię­
cej połknąć moloch niemiecki.
/  Mn.ejsza o to, czy to ma być Kł«j- 

Reda, Gdańsk, Bratysława, Holandia, 
czy Szwajcaria.

Płom ień im jierializmu germ ańskie­
go nie powinien się dalej rozszerzać, 
b0 inaczej pochłonie nas wszystkich.

Pod tym  hasłem  trzeba przepro- 
1 nt zić m obilizację psychiczną poza 
Senniańskich państw  Europy.

Piotr Lemiesz.

Niemcy żądafó oddania Kłajpedy
KOWNO, (Pat). W dniu wczorajszym o gooz. 11-ej wrócił do Kowna 

minister spraw zagranicznych (Jrbszys, M nister Urbszys po powrocie zdał 
sprawozdanie z swej podróży.

Bezpośrednio po powrocfe ministra CJrbszyse poseł Rzeszy Niemieckiej 
w Kownie dr. Zechlin doręczył notęT w której Rzesza żąda przekazania jej 
kraju Kłajpedzkiego drogą legalnej uchwały sejmu btewskiego oraz stawia 
szereg postulatów gospodarczych.

W godzinach przedpołudniowych odbyła się zamknięta narada części 
posłów na sejm litewski przy współudziale członków rząau. O godz. 14-ej 
zwołane zostało posiedzenie rady ministrów pod przewodnictwem prezydenta 
Smetony. Posiedzenie zak oń czy ło  s ię  o godz. ID^ej.

B ezpośrednio  po tym rozpoczęło  się posiedzen ie  Sejmu.
Tym tanem puWwfUjti się

m  „pr&wo San o tt

k O \\l \v J  U bój. k o m u n ik u ją  'oficjalnie. Posiedzenie gabinetu m ini­
strów  trwało on gouz. 14 tio 19.

Z doniesień a min. Urbszysa wynika, że m in ister spr. zagr. Rzeszy 
N lenueek.cj w im ieniu rządu  niemiei kiego wystosował do rządu litew skL 
go żądanie zw rócenia Rzeszy N .einieekicj k ra ju  kłajpedzkiego, dodając, 
że o ile ten zw rot mógłby się odbyć w drodze porozum ienia to  w takim  
i‘*ił« nZtdZa uwzględni w . uknii zakresie in teresy  gospodarcze L i t w y  w 
noreie kłajpeuzkim . M .nister sp r. zagr. Niemiec, opiera! swe żądanie nil 
«/asauzie sainosianow ieiiia narodów , dodając, że poiunow ne uregulow anie 
praw y może przysłużyć s,ę przyszłym  stosunkom  m .ędzy obu Krajani, 

i oza tym  nieim eeki m inister spraw  zagr. podkreślił, że posiada wia 
doniośli, iż n astró j w k ra ju  ktajpcdzkim  jest tego rodzaju, że należy roz 
sitrzjgnąe spraw ę bardzo prędko  na zasadach proponow anych przez Niem 
ey, by uniknąć starć .

Po zreferow aniu  spraw y przez m inistra Urbszysa, gabinet m inistrów  
obradow ał długo nad w ytw orzoną sytuaeją. Tegoż samego dnia m inister 
Urbszys zreferow ał sytuację sejm ow i litew skiem u na zam kniętym  posie 
(lżeniu.

Sytti&tja pfgwia zagadnutiia
KOWNO. (P A T .)  Ogłoszono tutaj następujący kom unika t urzędowy:  
Jak wiadomo, rząd litewski wszelkie sprawy, pozostające w  zw iązku  

Iz krajem klajpedzkim  starał się załatwić w  kontakcie z rządem Rzeszy. 
W deklaracji z dn 23 grudnia r. ub rząd litewski oświadczył, iż postanowił 
wszelkie spraunj sporne omówić z rządem Rzeszy. W  tym  celu zdecydowany  
jest na wysłanie do Berlina kogokolwiek spośród członków rządu. W m yśł  

jpoprzedmch konferencyj w  sprawie bezpośredniego kontaktu taka rozmowa  
odbyła się. Treść jej została powyżej przedstawiona. Niestety , konferencja  

| .mjHtm. a .«■* ■ jry' rr-fMmnr t f tn  i mm  ti

nie odbywała się w  duchu odpowiadającym sytuacji prawne j kraju kłaj­
pedzkiego, czy też w takim  duchu, jukiego można by się było spodziewać 
na zasadzie posunięć Litwy. Treść konferencji dotyczyła spraw, które na­
ruszają zarówno konwencje kłajpedzką, ]ak i nieimecko-iitewęki układ  
w sprawie granic, podpisany w  r. 1928. Kraj kłajpedzki został odłączony od 
Niemiec na zasadzie traktatu wersalskiego i oddany wspólnej suwerenności 
W. Brytanii, tranc ji ,  Włoch i Japonii. W dniu 8 maja 1924 r. powyższe  
państwa przelały swoje prawa suwerenne w  kraju k la jpedzkim  na L tw ę ,  
postanawiając jednak w  paragrafie 15. konwencji, że „prawa suwerenne  
w kraju k ła ,pedzkim , albo ich w ykonywanie m e mogą być przelane bez 
zgody wysokich układających się stron". Taki jest charakter prawny suwe­
renności kłajpedzkiej. Przedstawione rządowi litewskiemu żądanie jest bo­
lesne, przy decyzji w tej sprawie spada na rząd litewski wielka odpowie­
dzialność. Byłoby przedwczesne mówić o decyzji rządu litewskiego, leci  
należy być p ew n ym , że zostanie ona powzięta z uwzględnieniem juk najsze­
rzej interesów nurut i litewskiego oraz obecnych realnych w arunków .

Ostateczne utty je zapadną o i ś
KOWNO (Pat). Dalszego w yjaśnienia sy tuacji w zw iązku z żądaniam i 

niem ieckim i w spraw ie K łajpedy oczekiwać należy w środę w godzinach 
rannych.

Pcgłjf.kii o wycofywaniu się Litwinów
z Kłajpedy

PARYŻ (Pat). Do P aryża późnym  wieczorem  doszła wiadom ość, ii 
L itw ini w ycofują się z tery to rium  kłajpedzkiego

Spraw a, w jak. sposób została załatw iona kw estia k lajpedzka, t. j. 
ustąpienie Litwy wobec żądań Niemiec nie wzbudziła w kolach pary 
sk irh  większego w rażenia, gdyż naogół oczekiw ano tego rodzaju  rozwią, 
zan.a.

(Depesze pow yższe o trzy m aliśm y  po godz 2, ju ż  po  n a p is a r iu  zam ieszczonego 
obok artykułu wstępnego).

m a

Uprawnienia Daladiera w zakresie zbrojeń
PARYŻ (Pat). D ziennik oficjalny 

publikuje dekrety, podpisane przez 
f| p rezydenta L ebruua.
1? P ierw szy dekret dotyczy reorgaul 

zaeji arm ii i przew iduje zwiększenie 
korpusu  oficerskiego arm ii lądowej 

■ w r. 15)39 do 31.060, nic licząc kor 
pusu generałów , służby uzbrojenia i 
żandarm erii. Korpus podoficerski ze 
siaje zw iększony o 2.500 osób. Poza 

rui rząd, poza wy padkam i m obiliza 
cji częściowej lub pow szechnej, ma 
praw o zatrzym ać w szeregach rocz 
nik, k tóry  ukończył czynną służbę 
wojskow ą oraz może powołać do szr 
regów i zatrzym ać tym czasowo w służ 
bie rezerw istów  poza przepisowym  
okresem  ich ćwiczeń.

Dekret w spraw ie przyśpieszenia 
produkcji uzbro jen ia przew iduje, i i  
k ierow nicy przedsiębiorstw  pracują 
eyeli na cele obrony w inni wykony

»,Wyraz niezadowolenia Rzeszyi i

LERLIN (Pat). O rgan urzędowy 
nitinistersiwa spraw  zagranicznych 

zeszy „D eutsche Diiplomatisch In 
onm atjnn“ stw ierdza, że „pow ołanie 
o B erhna am basadorów  Rzeszy w 

w° n J? i P aryżu  dla złożru ia sp ra  
oraz odrzucenie pro testu  An 

” I U rancji nie jest sp raw ą form at

ną, lecz wyrazem  niezadow olenia rzą 
du Rzeszy ze stanow iska zwłaszcza 
Anglii do rozw iązania zagadnienia 
czeskosłowackiego“.

Jalk dowodzi dalej „D. D. I.“ do 
ostaitniej chw ili Anglia nie poparła  ko 
niecznego dla pacyfikacji Europy roz 
wiązania problem u czesko-słowack.

wać przede wszystkim obstalunki woj 
skowc i w razie potrzeby w inni zaprze 
stać wykonyw anie obstalunków  pry 
w atnyeh. Tydzień pracy w zakładach 
pracujących  na cele obrony, wynosi 
60 godzin.

D ekret w spraw ie w iadom ości w 
charak terze w ojskow ym  postanaw ia

że z diueni 22 b. m. z a D ro u io n e  jest 
rozpow szechnienia w jakiejkolw iek 
form ie wszelkiego rodzaju  w iadom i 
śei o eharak terze wojskowym , które 
nie zostały opubLkow ane p r z e z  rząd 
Dotyczy to wiadom ości o siłach 
zbrojnych F rancji na lądzie, m orzu 
w pow ietrzu, o jednostkach  z których 
się sk ładają , o t. zw. obronie biernej.

ł

Dominia —  przeciwko Niemcom
p en u in .

MELBURN (Pat), P rem ier austrn  
lijsk i Lyons oświadczył po posiedzę 
niu gabinetu, że A ustralia w spółpra 
eować będzie z W, B ry tan ią w akcji, 
jak ie j wym agać nędz:e sy tuacja  mię 
dzynarodow a.

OTTAWA (Pat). P rem ier M acker 
zie King na posiedzeniu parlam en tu  
potępił okupację Czechosłowacji i oś 
wiadczył, że K anada w obliczu ak tu  
alnego niebezpieczeństw a w każdej 
ehwili gotowa jest rozpocząć narady 
z rządem  brytyjskim  w Londynie, o 
raz ze wszystkim i >miymi rządam i im  I

St. Zjedn. nie uinafą protektoratu
WASZI^NGTON (Pat). Rząd Stanów Zjednoczonych skierow ał do 

Niemiec notę, odm aw iającą uznania praw om ocności niem ieckiego p ro te­
k to ra tu  nad Czechami.

Potw ierdzając odbiór niem ieckiej noty, Stany Zjednoczone stw ierdza 
ją, iż Czechy i Morawy de facto zna jdu ją  się pod adm in istracją  niem iecką. 
Rząd Stanów  Zjednoczonych uznaje, iż ten stan  rzeczy jest pozbawiony 
podstaw  praw nych. Poglądy Stanów Zjednoczonych zostały wyrażtwie w 
ośw iadczeniu podsekretarza  s tan u  W ellesa w ubiegły piątek. Kopia tego 
oświadczenia została załączona do noty.

Amb. Raczyński
u lorda H£l'f<xa

LONDYN (Pat). Ambaisador Ra­
czyński odbył dziś rozm ow ę z m in 
spr. zagr. lordem  H alifaxem .

Razu iązanie 
Parlamentu w P/adze

BERLIN (Pat). P rezyden t dr H a 
cha przestał we w torek prem  Bera- 
nowi zarządzenie, rozw iązujące obłe 
izby parlam ntu  w Pradze.

Nleń.cy KOntisKują 
pisma angielskie

LONDYN (Pat). R euter donosi, iż 
policja niem iecka skonfiskow ała po 
now nię dziś dzienniki angielskie.

Ję y*  n enuecKt 
w urzęda&h czsiikieh

PRAGA (Pat). W szystkie urzędy 
czeskie zobow iązane zostały do po­
sługiw ania się w stosunku do N.ciu 
ców zarów no w rozm ow ach u rzędo­
wych, jak  i w korespondencji języ 
kiem  niem ieckim .

Oczekiwany jest dekret rozw iązu 
jący istniejące do tąd  fo-m alnie ugru  
pow ania polityczne. Na ich m iejsce 
m a być pow ołana ao  życia p artia  cze 
ska, oparta  ściśle na  w zorach totall 
tarnych , k tó ra  jak  się przew iduje, nu 
sić będzie nazwę czeskiej w spólnoty 
narodow ej.

Pismo nlr Jest dołowsnc naprzód

WILNO, Środa 22 marta 1939 r. Cena T5 cr

, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński
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^Własna obJupa telefoniczna z  Warszawy

Tematy pol.tyczne interesujące Po!s' ę  i Anglią
oędą omawiane w Lonayme

Według informacji z kó( dyplomatycznych, w  czasie w izy ty  m in  Hud- 
iona czynniki polskie unikały wszelkich rozmów na tematy polityczne, dając 
wyraźnie do zrozumienia gościowi angielskiemu, ze tematy polityczne będą 
poruszone w czasie w izy ty  min. Becka w  Londynie.

Jedyna rozmowa, o której min. Hudson mówi, że dotyczyła zagadnień 
politycznych, odbyła się z wicepremierem Kwiaikowskim .  W rozmowie tej, 
jak oświadcza Hudson, dokonano tzw. przeglądu sytuacji.

Posłowie ultra fi :cy doży li żytzen:a 
im enmowe Marszałkowi Rydzów -Śmigłemu

Ogłoszono wczoraj ze źródeLukraińskich, że w  dniu imienin Mai szalka  
Śmigłego-Rydza wicemarsz Sejm u Mudryj i pos. Celewicz złożyli Marszał­
kowi życzenia imieninowe z  ramienia ukraińslnej reprezentacji parlamen­
tarnej.

Uchwały stronnictw opozycyjnych
Wczoiaj zakończyły  obrady Zarz. Główny Str. Naród, i Centr. K-tet 

W ykonaw czy  PPń. Uchwala Str. Nar. wypwiada się na rzecz zasady utwo­
rzenia rządu obrony narodowej. Cent. K-tet Wykon. PPS, powołując się 
na uchwałę nacz. k-tetu Str. Naród, wypowiada się za rządem zaufania  
i obrony narodowej. Socjaliści zapowiadają, że wraz ze zw iązkam i zawodo­
wym i, Stron. Ludow ym  i aemokracją odwołają się do najw yższych  czynni­
ków w Państwie.

Zakonnik belgijski
bedzie musiał npuścć Polskę

Nie pozwolono na dalszy pobyt w  Stanisławowie obywatela belgij­
skiego o. redemptorysty Bouly Zakonnik  ten przebywał w  Stanisławowie 
już kilka lat.

Dalsze odpowiedzi p. premiera
na interpelacje ukraińskie

Wczoraj premier i min. sp. wewn. gen. Składkow ski nadesłał 2 odpo­
wiedzi na interpelacje posła ukraińskiego Nawrockiego. Jedna z nich do­
tyczy wyboruw do Rady Miejskiej w Jaworowie. Premier oświadcza, że 
wszyskie tam wydane 'iarządzenia i czynności władz administracyjnych,  
wbrew twierdzeniom interpelanta, były zgodne z ustawami.

Na drugą interpelację pos. Nawrockiego w  sprawie niedopuszczenia  
do wiecu poselskiego, premier odpowiada, że przedstawiciel policji, który  
był na wiecu, stwierdził naruszenie przepisów i dlatego w ite  musiał ro z ­
wiązać.

Kom tet op.eń nad uchodźcami czeskimi
w e

Ze Lwowa donoszą, ze stiidencidudowcy, przy udziale m ałżonki prof. 
Bartla zorganizowali komitet dla przyjęcia i 'opieki nad uchodźcami Cze-> 
chami.

Wizyta sportowcow litewskich
W  kwietniu przyjadą po raz pierwszy do Wilna i Warszawy przed­

stawiciele litewskich organizacyj sportowych Omówione będą szczegóły 
pierwszych polsko-litewskich zawodów sportowych, które mają się odbyć 
w Warszawie 11 i 12 czerwca. Bęctą to zawody piłld nożnej.

W żyte, która nabtera speclal egd gnaogifa

Prez. Lebrun w Londynie
PkRYŻ (Pat). Prezydent Lebrun 

wraz z m ałżonką opuścił w czoraj Pa 
ryz pociągiem  specjalnym  o godz.
8.15, udając się do Londynu. Prezy 
dentowi L ebrun  towarzyszy min. 
spr. zagr. Bonnet i inni.

DOVŁR (Pat) Statdk „Cote d‘A 
zur“ na który prez. L ebrun  w oto-

Pmtawicei Shmcji w Polsce
WARSZAWA (Pat). W  dniu dzi 

siej^zym przybył do W arszaw y pized 
stawiciel dyplom atyczny rządu  sło- 
wacl iegc d r  Kimowski.

Minisier estoński 
oouśr; Warszawę
WARSZAWA (Pat). Dziś opuścił 

W arszaw ę m in ister spraw  zagranicz­
nych Estonii p. Karol Selter, udając 
się w daflszą drogę do Budapesztu.

I F r a n c j i  z* ir»ym & ła n&kżaoŚG 

czecnosłow & G tie
PARYŻ (Pat). Rząd francusk i zwró 

cił się dc instjdu-cyj kredytow ych we 
F rancji z poleceniem , aby a,z do no 
wego zarządzenia unieruchom iły 
wszelkie należności, jak ie  posiadają 
na rachunkach  czesko - słow ackich

Wczorajsze zajęte 
„Kur era Wil “

Podana przez nas w czoraj wiado 
mość telegraficzna z W arszaw y o 
uchwale Str. Ludowego uległa w na 
szym piśm ie zajęciu. W edług infor 
mucji otrzym anej z W arszaw y, wiado 
mość ta  początkow o była zajęta rów 
njeż W' W arszaw ie, później jednak  za 
jęcie zostało uchylone. Od zajęcia 
wnosimy zażalenie. Po uchyleniu za 
jęcia w W ilnie, wiadom ość pow tó­
rzym y w naszym  pi.smie.

W arto  by dodać, że pew nym  czyn 
niikom z pew nych względów z a ję te  
naszego wczorajszego N-ru było na 
rękę.

Nieprawdziwa pogłoska 
o zamordowali u Hach?

Wczoraj w całym kraju rozeszła 
się, powtórzona za katowicką „Polo 
nią*4 pogłoska o zamordowaniu przez 
jakiegoś Czetlia - patriotę b. prez. 
Hacky.

Jak zdołaliśmy sprawdzić, pogło 
sku tu była nieprawdziwa. Haelia prze 
bywa w dobrym zdrowiu w Pradze. 
Plotka powstała prawdopodobnie tył 
ko na tle „pobożnych44 życzeń...

n o w a  o f e n s y w a  F r a n c o
509 Q9t) arma ucerzy na M .d.j/i

Agencja „U n.ted P ress“ podaje 
że według nadchodzących z Hiszpanii 
doniesień należy przypuszczać, że 
rozpoczyna się wielka ofensyw a gen 
Franco na M adryt. Przygotow anie 
lotnicze jest już w  toku. W ciągu 
soboty i medzielii sam oloty gen. F ran  
co intensyw nie obrzucały bom bam i 
um ocnione pozycje republikańskie 
na północny wschód od M adrytu 
pod G uadalajarą, leżące po obu stro 
nach drogi M adryt —  Saragossa W 
bom bardow aniu brało  chw ilam i u- 
dział óO sam olotów gen. Franco. Na 
dworzec kolejowy w G uudalajarze 
padło kilka bomb. Równocześnie nad 
chodzą wiadomości z M adrytu, żc 
na północny wschód od m iasta pod 
M ifuentes ma m iejsce 
silna koncentracja wojsk gen. Frau 

co.
F ron t przebiega tu  na kró tk im  

odcinku wzdłuż to ru  kolejowego od 
Toreja do ViLlaviciosa. Miejscowości 
te leżą o około 70 kilom etrów  na pół 
nocny wschód od M adrytu. Obserwa 
torzy n eu tra ln 1 są zdania, że tu taj 
w łaśnie uderzą główne siły gen. Frau 
co, który chce zdobyć stoli *ę Hiszpa 
nii nie niszcząc m iasta. Gen. r ran co  
nie w ykorzysta więc do natarcia sił 
stojących bezpośrednio obok Mądry 
tu nad rzeką M enzanares.

Wobec trudności aprow izacyjnych. 
stan m oralny wojsk które niedaw 
no miały ciężką rozpraw ę z kom uni 
stami jest zdaniem  dowódców a rm i’ 
gen. Franco taki, że opór można be 
dsie

złamać wkrótce
po rozpoczęciu ofensywy. Mimo to

gen. F ranco  skupia do natarcia  wiel­
kie siły, by nie dopuścić do żadn -go 
zaham ow ania postępów raz rozpo­
czętej aKcji, co mogłoby u przeciwni 
ka podnieść w iarę we własne siły, 
podw ażając prestige gen. F ranco  
Ten ostaLni skupił pod M adrytem  o- 
koło  500.U00 żołnierzy, których rzuci 
do
„ostatniej ł największej bitwy w hi­

szpańskiej wojnie domowej44

— jak  m ówią w kołach powstań- 
czych.

W dotychczasow ej najw iększej o 
peracji w ojskowej w Katah>ni;, siły 
gen Franco dosięgały zaledwie 320 
tys. żołnierzy. Jakkolw iek bezpośred 
nim celem natarcia  m« być M adryt, 
nie ulega wątpliwości, że po zaobveiu 
M adrytu natarcie kontynuow ane bę­
dzie dalej, aż do zajęcia całej Hisz 
panii centralnej.

Naltóoki —  druai „Lisków"
L udnoSC , k tó r a  z  d z ia d a  p r a d z ia d a  z n a j d o w a ł a  w  p u s z c z y

p r a c ę  i c o l e ’}
W  N alibokach , pow. s tolpeckiego 

dzięki w ydatnej pom ocy finansowej 
F u n d u sz u  P racy ,  k tó ry  już raz  asyg 
now ał w fo rm ie  pożyczki kw otę  30 
tys. zł., a obecnie jeszcze 20 tyc. zl 
pow sta je  ek sp o r to w a  spółdzieln ia  sto 
la rska ,  p rzeznaczona  do w yrobu 
sprzętów  k u c h e n n y c h  z d rzew a, chęt 
ni& zak u p y w a n y c h  na ry n k u  angieł 
skini. Część ix isz y n  p o trzebnych  do 
p ro d u k c j i  SDrzętu zosta ła  już  zaikupio 
na.

Spółdzielnia uruchom iona zosta­
nie na wiosnę Na czele spółdzielni 
jako prezes stanął znany działacz 
społeczny ks. p ra ła t Józef Bajko, pro 
boszcz nalibocki, k tóry  zainicjow ał 
jej zorganizow anie, p ro jek tu jąc  u ru ­
chom ić w przyszłości elektrow nię, su 
szaruię, młyn, oraz spółdzielnię try- 
kofarską, by zrobić z Naliboków dru 
gi „Lisków  polski44.

W yrób trykotaży w N al.bokach

zapoczątkow any został przez ks;ęd/a 
Rajko w zimie roku bież ; zespół Iry 
kolarski naliboczanek w ykonał bo 
wiem w t ?*.i czasie znaczne zamówię 
ma dla Funduszu Pracy.

Uprzem ysłowienie Nalibok ma 
ogrom ne znaczenie dla tej miejscowo 
ści z tego względu, że znajdująca się 
tam  w okolicy Naliboków puszcza zo 
stała już w yeksploatow ana i ludność, 
k tó ra  z dziada pradziada znajdow ali 
w puszczy pracę i chłen, znalazła się 
obecnie w obliczu utraty zarobku.

W*r$2a!»a— Hftym 8:8
W czoraj reprezen tacja  bokserska 

W arszawy w składzie n.eco osłabio 
nyin uzyskała w y n i\ rem isowy z r t  
prezentacją Rzymu. Najlepszym bok 
serem zawodów był Kolczyński, który 
swego przeciw nika znokautow ał w 
pierw szej m inucie 2-giej rundy.

czeniu w siadł w Calais eskortow any 
przez dywizjon francuskich  kon trto i 
pędowe ów i eskadrę bry ty  jsk icn  sa 
molotów- wojskow ych przybył ok. go 
dzmy 13 do Dover. Na pow itanie pre 
zydenta Rep. francuskiej oddano w 
Dover salwę honorow ą, równocześnie 
5 eskad r sam oiotow uom bardujących 
dokonało przelo tu  nad statkiem .

N atycnm .ast po przybyciu do mo 
la ks. G loucester w towarzystw ie am  
basadora francuskiego i otoczenia a 
dał się na pokład statku, gdzie powi 
tał prez. Lebrun z m ałżonką w im  * 
nra króla i królow ej angielskiej.

Prez. L eb iun  z m ałżonką, prowa 
dzony przez b ra ta  kró la Jerzego VI, 
zeszedł na iąd.

Prez. Lebi-uin i ks. Gloucester wraz 
i tow arzyszącym i im osobam i odje 
chaL do L ondynu o godz. 13,20, spe 
cjalnym  pociągiem salonowym , w któ 
rytm spożyli śniadanie.

LONDYN (Pat). Pociąg wiozący 
prez. L ebrun  i ks Glaucesterin przy 
był o godz. 15 do Londynu.

Na aw orcu  Victoria, bogato ude 
korow anym , król Jcrzy VI i krolowa 
Elżbieta serdecznie przywitali się z 
prezydentem Republiki francuskiej i 
panią Lebrua, któ iym  tow arzyszył 
min. Bonnet W śród osobistości obec 
nych na dw orcu znajdow ał się ksią 
żę i księżna Kentu, księżna Glouce 
ster, członkow ie rządu z prem . Cnam 
berlainem  i lordem  Halifaxem , pierw

szy lord  adlmiralicji i szef sztabu g« 
neialnego.

Z dw orca wszyscy dostojnicy uda 
li się ga/lowymi karocam i w orszaku 
do pałacu B uckingham , ow acyjnie wi 
tani po drodze przez zgrom adzone na 
ulicach tłumy

W  wielkiej sab pałacu Bucking­
ham  król i królow a Anglii wydali ban 
kiet na cześć prezydenta F ran c ji Le- 
bruna i pani Lebrun.

Podczais bankietu  
KRÓL WYCŁOSIŁ PRZEMÓWIĘ 

N/E,
Przed laty oba kraje stwierdziły 

— mówił, iż położenie geograficzne 
uczyniło je sąsiadami, a Opatrzność 
pragnie aby były przyjaciółmi. Rządy 
obu krajów będą nadal pracowały w 
służbie sprawy pokoju, dążąc do u 
czynienie wszystkiego, co jest w ich 
mocy, w celu polubownego załatwię 
nia licznych poważnych zagadnień 
Zdajemy sobie sprawę, iż na arodzf 
naszej znajdują się liczne trut ności 
iecz jestem przekonany, iż możemy 
patrzeć z zaufaniem w przyszłość ul 
ni we własne siły oraz nieśmiertelne 
cecny charakteru i inteligencji wyró* 
mające oba narody, w szczególności 
w chwili niebezpieczeństwa. 
PREZYDENT LEBRUN M. IN OŚ 

WIADCZYŁ, i 
iż przyjaźń onu kiajów  wydaje się o 
bu narodom dzis>J naturalnym i ko 
liiecznym warunkiem ich egzysten­

cji.
m m am m m m m am m m m m m m m m m m

My, niżej podpisami, w yrażam y sw oją całkow itą jednurtu  ślność t  
a rtykułem  p. D-ra S. W ysłoucha, um ieszczonym  dnia 21 m arca 1939 r. w 
„K urierze W ileńskim 44 p. t.: „Jak  to nazw ać?14 a dotyczącym  kazania ks. 
D-ra Mościckiego, k tó re  zostało wygłoszone w W ilnie dnia 19 m a rta  1939 r. 
na uroczystym  nabożeństw ie w ram ach oficjalnego program u uroczystość 
k u  czci ś. p. M arszałka Józefa Piłsudskiego.

Jesteśm y zgodni w oburzeniu z tego pow odu, że w kazaniu  tym o 
W ielkim  M arszałku nie było ani jednego słowa.

Zofia Rorewiczowa,  
dr Stefan Burhardt,
Matyiaa Ctiorzelska,
Jadwiga Ehrenkfeutzowa,  
di Stefan Ehrenkceutz p to f  USB,
Helena Eysgmonttowa  
Józef Grzesiak,
Maria Hitler owa, 
dr Stanisław Hiller prof USB, 

dr Jam na Hurynowiczównu doc. USB,
E d m u n d  Kowalski, 
inż. Edward Kulesza, 
dr Jan Kruszyński doc. USB, 

dr Stanisław Legeżyński prof. USB, 
dr Emil Leyko  prof. USB,

dr W iktor Maleszewski, 
inż. Eugeniusz Mcjer,
Teodor Nagurski,
W. Olechnowiczowa 

dr Tadeusz Pawlas prof. USB, 
inż Stanisław Poczobutt-Odlamckt, 

IV. Sarnecka,
Eugenia Stamewiczowa,  
dr Witold Staniewicz prof. USB, 

di Sergiusz Siengaiewicz prof. USB, 
dr. Jadwiga Suszyńska,  

dr Stanisław Swianiewicz prof. USB, 
Maria Truszkowska,
Antoni Wasilewski, 
dr Zofia Wasilewska-Swidowa, 

dr Morem W7oyczyński.

fil i i  5 s u  Jafbrzykowski < w oew . Botiański 
u generała C^fi-Siernackie^o

Tak się dowiadujemy, w ub. n dzielę po południu J. E. Ks. Arcybi­
skup Jałbrzykowski złożył wizytę p. generałowi Dąb Biernackiemu i odbył 
z nim konferencję. W tymże dniu p .  gen. Dąb - Biernacki p r z y j ą ł  p.woje- 
wudę Boe.ańskiego.

f2ep jrezen łac(/ ;ne  ttin& f9C/iStlhO**
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w * „KURIER" f475?jf

pcszczegóiny.h ministerstw na tegoroczne roboty inwestycyjne
F^nousz Pracy ma z m ęksiyć  k&nty.ng^it Krićdyuto

W  W ilnie o trzym ano wiadom ość 
O przyznaniu  kredytów  resortow ych 
la  bieżące roboty  inw estycyjne na 

terenie woj. wileńskiego. Poszczegól 
Ae i l  n isterstw a przyznały W ileń­
szczyźnie na  tok bieżący ogólny kre­
dyt. w łącznej wysokości 

10.895.400 zł.,

; D 0 cVALk F
3c oM maaĄ ^ ,
gtoio-ie sir przeczTszczcdaca 
r. gulki i j O z A  znak och- 
ionny bÓRAL". Dziatain
kigodnie, m eiedn okrotn io
sapobiegaiq  twaiż&niu sie 
hemoroidów. T>ziąlajq P»T 
obstn ucii, nadmierna) otr- 
lośc i zle, przemianie m a­
terii. Nie w ym agaiq specjal- 
nei diety Próbne Pudeltj° 
a  5 s z tu k  w c e n i e  O.lh

Znak ochronny „GORAL"

Kc n^youili- na żydów  
czeik  csV

P K A u a  ( P a t ) .  W  ramach zarzą­
dzeń amyżydowslkiicli dyrekcja czes 
Ł̂ fcgo monopoiu zoożowego odebrała 
Koncesją na stuuip i wywóz zboża 
Wszystkim przedsiębiorstwom handlu 
izbci:owego, pozostającym w rękach 
tyuowsik,eh Na Morawach wprowa­
dzono zakaz sprzedaży łub wydzier 
Ław lenie nierucnomoś-cl. i przedmę- 
Łoiorsibw żydowskich.

W  prasie pojawiły się notatki, do 
®hgające s.ę nałożenie na Żydów w 
V zechaeh i  Morawach kontrybucji w 
tytnikoSci 10 m ilionów koron (1 m i­
lion marek niem ieckichj

Bd hi n<« *.y starają 
wHtaOów łydom

FRaGA, (PAT). Kierownictwo urzę 
<5u cem-egj z siedzibą w Briue wydało 
*arząuzenie, i i  wszelkie wypłaty wkła 
dów i depozytów, których właściciela- 

są Żydzi, względnie em :granci po­
etyczni. jak  również w kładów  i depo­
zytów, opiew ających ne hasła, zostały 
We w szystkich bankach  na obszarze 
Moraw wstrzym ane. Zam knięte 70- 
Kiały ponadto  safesy we wszystkich 
"♦Tikach m oraw skich. Jednocześnie 
Wyznaczono kom isarza rządowego dla 
W&zystkdch banków  m oraw skich w 
Osobie dyrektora niemieckiego banku  
kredytowego w Brnie (Rredit Anstalt

POKOJE
T a h l Ł  C Z Y S T E  1 C IC H E  
W H O T E L U  R O Y A L

b i r u t w ł  i h m i i i i n s  I I
P P -cry ie in lh o *  .K u rie ra  w ileńsk ."

I5qf, K u lB

co w stosunku do roku  ubiegłego sta­
nowi zwiększanie k redy tu  o blisko 
•i miliony zł.

Z poszczególnych m inisterstw  naj 
większy kredyt uruchom iło  w roku 
bieżącym  Miiniisiarstwo Komunilkacj, 

na sumę 4.500.000 zł.
W sunnie tej m. in. zna jdu ją  się 

następujące pozycje: na budowę dróg
0 twardej nawierzchni jezdni —  oko 
ło 2.000X00 zł.; na roboty torowe — 
060.000 zł.; na linię kolejową N. W i 
lejka — Mołodeczno —  230.000 zł.

M inisterstwo Poczt i Telegrafów 
wyasygnowało

1.200.000 zł.
Sum a ta eałkowicie przeznacza się 

na budow ę w W ilnie gm achu urzędu 
pocztowego W -ln o 2.

M inisterstwo W yznań Religijnych
1 Oświecenia Publicznego uruchomi 
kredyt w wysokości 220.000 zl. na 
budowę pom ieszczeń pod licea w Wi 
lejce, T rokach  i Dziśnie; oraz w fpr 
mie dotacji zł. 200.000 na rem onty 
gmachów szkolnych na terenie całe 
go województwa.

M inisterstw o Rolnictw a i Reform 
Rolnych u racham ia k red y t na robo.y 
m elioracyjne

360.000 zł.
Na cele konserw acji lasów państ 

wowych i n iek tó re  inne roboty —>
286.000 zł. 

oraz na urządzenia rolne
300.000 zł.

Niezależnie od powyższego na
rozbudow ę sieci elektrycznej w yasy­
gnow any został k redyt w wysokości

253.000 zł.
Tegoroczne k redyty  resortow e po

szczególnych m inisterstw  są wcale 
znaczne. F ak t, że p rzek racza ją  one 
o 3 m iliony kredyty  zeszłoroczne jest 
dla W iieńszczyzny bardzo pocieszają­
cy.

Gorzej natom  :ast, jak już donosili 
śmy, przedstaw ia się spraw a z tego 
rocznym i k redy tam i z Funduszu Pra 
cy. Ale i tu ta j jest nadzieja, że już w 
ciągu najbliższego tygodnia tegorocz 
ny kontyngent kredytów  inw estycyj­
nych zostanie zwiększony.

Przy okazji należy podać jeszcze 
jedną pozycję przyznania przez Fun 
dusz P racy  dnoonej stosunkow o su­
my w wysokości 10.000 ał. na organi 
zację u nas przemysłu przetwórstwa 
szmat i oapatików.

Suma ta  w ręczona zostanie Zwiąż 
kowi C hrześcijańskich Kas Bezp.ro 
centowych. Ten ostatni k redy t ma 
na celu podniesienie rentow ności dro 
bnego rzem iosła i chałupnictw a. YVyt 
warzane z tych odpadków  m ateriały  
będą bardzo tan ie  wcenie od 4 do 
4.50 zł za m ir  Pozwolą one na stałe 
zatrudnien ie od 30 do 40 chałupn i­
ków.

e H -nr-.-izi— junuw•

/w /ł s i  o /w /a
poleca >V. W EL ER , W ilno Sadows 8, 
lei. 10-57, Z aw alna  18, teł 19-51. —
— C enniki w ysyłam y b ezp łatn ie . —

Zjazd Młcdtl Utwy
KOWNO (Pat). W  poniedzia 

łek odbył się w Kownie zjazd prze 
wódo ów zw iązku młodzieży Tauti- 
niinkowsiKiej „M łoda Litw a", W  brew  
trudy ej-, prezydent Smolona, szef na 
czelny organizacja, nie przybył na 
zjazd. W ziął natom iast udział prem ier 
Miironas, w ygłaszając okolicznościo­
we przem ów ienie i nawołując do spo 
tęgowania w obliczu osłatn eh wypad 
ków światowych dyscypliny we wnętrz 
“ej i do całkow itego poddania się 
woLi wodza Antomegc Smetony. W 
tym też duchu  przyjęto szereg rezo 
lucyj.
m

H r z y s a m i p r z e z  p r a s ą
ZAGROŻENIE RUMUNII.

P rasa  całego św iata gtowi się nad 
pytaniem , w k tó rą  stronę św iata strze 
li p iorun niem iecki O dpow iada na 
to pytanie ,,I. K. C.“ w artyku le wstęp 
nym

W Paryżu I w Londynie uważają 
że punkiem chwilowo najbardziej za­
grożonym staje się Run.unk Idzie za 
tern c  przeciwdziałanie niemieckim pró 
oom Y.ymuszenia od Bukaresztu wszel 
kich koncesyj politycznych, a zwłasi 
cza ekonomicznych, które by mogły 
podnieść wojenny potencjał N em ec 
Rumunia związana jest —  jak wiado 
mo —  sojuszami. Jak tutaj sądzą, rząd 
angielski pragnąłby teraz, aby ten sy­
stem sojuszniczy słał się ośrodkiem 
wielkiej defenąywy przeciw ekspansji 
niemieckiej.

Akcja powyższa prowadzona jest 
tymbardziej poważnie, że podczas, gdy 
się precyzuje, stosunki dyplomatyczne 
między demokracjami a Berlinem na­
leży uważać za praktycznie zawieszo 
ne, a blokadę Niemiec przez Stany 
Zjednoczone za rozpoczętą.

' „PIĘKNE 1 SŁUSZNE SĄ SŁOWA 
P a NA PREZYDENTA44.

„R obotnik" analizuje sytuację 
m iędzynarodow ą, podnosząc goło- 
wość chłopów i robotników  polskich 
do obrony Ojczyzny. W  obliczu nic 
bezpieczeństwa wszyscy jesteśm y zje 
dnoczeni i gotowi do czyuu. P iękne 
i słuszne są słowa Pana Prezydenta, 
pisze „R obotn ik"1

Polsk* została otoczona przez Niem­
cy hitlerowskie wielkim lukiem od Nie 

mna na póinocy do Prutu na południu 
dalszy ruch hitlerowców na Kłajpedę 
na północy lub Węgry I kumunię na 

’ południu —  spowodowałby dalsze o

¥  ĄŻDY, kto zaprenumeruje 
„K uije- W ileński44 jeszcze w 
marcu r. b. będzie o,rzymywał 
bepłati.ie nasze pismo do dola
1 kwietnia 1030 roku.

irx *—rm—— — : ■

Dokąd pójdą
Koncentracja wojsk

hitlerowcy?
niemieckich na

granicy z Jugosławią
D okąd pójdą hitlerowcy? Oto py 

tanie, k tóre zadaje sobie cały świat. 
Popołudniow a prasa w arszaw ska przy 
nosi w iadom ość o  dalszym  atalkn hit 
leirowców na Małą Eintentę W  obec 
nej dliwili na Jugosławię.

CZY KOLEI NA CHORWACJĘ!

W edług informacji Majsiziyich, armie, 
kióre zajęty Czechy 1 Morawy, prze,zuca 
ne są w kierunku o-ołudn owym. Na gra 
rócy Jugosławii w oparciu o miiejicawos 
ci Celów.ec i Villaoh adibjwa »ię koncen 
Wecja 22 dywiirylj rtiemieckmch

D yplom acja aing.itska i francuska 
szuka ra tu n k u  w planach  wielkiej k o  
aiiicjii.

W tej chwilii odlbywr się gorączkowa 
działalność dyplom a* yozina Angll I Fran 
H H H M H M H B H i

c-jii. kząd francuski uzyskał piatwa dykta 
lorskie, z kló-ych skorzysta jeszcze w 
gu dnia dzisiejszego, wydając dekrety o 
cr»ora,K erze wyjątkowym. Dyplomacja an 
g ©teka i fraincuska działa w kierunku po 
rozumienia się ze SłanaTrć Zjednoczcny- 
ml, Rosją, Polską, Rumunią, Węgidimi, Ju 
goslaWią i Grecją. Porozumienie to ma 
na celu utworzeniie ina wsonóa oa Nie­
miec wału ob.twunogo.

Koalicja talka licząca jbez kolonii

angielskich) 450 miliomów ludzi sta 
nowiłaby tam ę dostateczną. Nie tyllko 
ludna k wielkie państw a m yślą o śród 
kach zapobiegawczych.

Rozeszły się pogłoski, że cowóaztwo 
wojsk łotewskich zarządziło p^zegtrup- 

wario oddziftów wojskowych i skoncen 
frowiamie kiilku pułoców łotewskich n-ad gra 
niicą litt-ewriką, niiedaileko oa Połęgi. Czy

pogłoski ie odpow aaają prawdzie —  nie 
jpo  00 ustalić. W każdym razie, jak pod 
kreślają w Rydze, Łotwa jest wybitmie za 
inneresowana w zachowaniu sła-rus quo nd 
te ren e  Kłajpedy.

Jednocześnie w St. Zjednoczonych 
bojkot towanów niem ieckich przybie 
ra na sile.

Przewodniczący ochotniczego korni 
retu chrześcijańskiego dla bojkotu h.teryiz 
mu, dr Schietfetiin ośw.aidczył że uzy­
skał Ó66 podip sów wybitnych cwobiaiośoi 
emeiyikańskich, które przyłączają sie do 
akcja bojkotowej. Organizacja dra Schi-et 
felina stara się uzyskać poparcie czynni 
kow rządowych d‘ia swego programu, kfó 
ry polega na bojkotowani u przez wszysi 
kich obywateli amerykańskicr towarów i 
wyrobów neimieokich, nie podróżowaniu 
siiaotkam p-iiemiecklmi ifp.

SKrzydlenle Polski z obu stro.i. — 
„L Oeuwe" z dnia 16 marca podale 
różne sensacyjne pogłoski, dotycząca 
zairiarów Trzeciej Rzeszy", Nie bę 
dziemy ich przytaczali —  sytuacja Jest 
zupełnie jasna

W tym stanfe rzeczy Polska przeda 
wszystkim n? sepie, r™ własne siły 
liczyć powinna. Dopiero jej własna sl 
ła, własna decyzja, własna walka mogą 
ewentualnie spowodować pomoc in 
nych czynników europejskich. P. Prezy 
(lent słusznie powiedział w mowie nie 
dzieinej:

—  Nie wiążemy naszegt losu z ni­
czyją op.eką, wiedząc, że wolność Jes* 
produktem ciągłej ofiarnej walki włas 
nego tylko narodu!

To są pięKne i słuszne słowa.

SYTUACJA RZESZY JEST GORSZA. 
NIŻ W R. 1914.

„Czas" w artyku le  wstępnym  o- 
strzega Niemcy:

W Anglii porównano zabór Czech 
z pogwałceniem neutralności Belgii 
żest to porównanie trafne z łą jedna 
kowoż różnicą, że dzisiejsze położenie 
międzynarodowe Niemiec jest gorsza 
od tego, w jakim znalazta się Rzesza 
W r. 19.4, dzięki polityce Bethmana 
hotłwega (świstek papieru). Wtedy 
przeciwko zaborczej potędze Niem>ec 
stanęła koalicja, aie cały szeieg 
państw zachował jeszcze neutralność 
Dziś niewątpliwie koalicja anryniemlec- 
ka na wypadek konfliktu byłaby od 
razu o wiele szersza.

Jeśli Niemcy odważą się na nowy 
krok nieiozważny, I jeśli zwłaszcza ten 
Krok spotka się ze zdecydowanym o po 
rem zainteresowanego i*aroou, wów 
cós Rxesza stanie w obliczu konfliktu 
w którym będzie miała poza jedynymi 
Włochami cały świat przeciwko sobie 
a końcowy rezultat takiego konfliktu 
nie może ulegać n< jmi iejszej wątpli­
wości. Niemcy czeka nieuchronna idę 
ska.
O statnie depesze zda ją  się te przy­

puszczenia potw ierdzać. Zwłaszcza 
Anglia poczyna sie tradycyjn ie  zw ra­
cać przeciw ko najsilniejszem u m ocar 
stwu w Europie. Również i w Sta- 
nacn  Z jednoczonych reakcja  na pro 
tek to ra ł staje *ię coraz silniejsza

K A P IT A Ł  A N G IE L S K I  P O W IN I E N  
SIĘ ZAINTERESOWAĆ RYNKIEM 

"■ POLSKIM.
„K urier P o isa i"  ocenia wizytę 

min. Huasoria. Oceina wypada pozy­
tywnie:

Wypadki ostatnich dni nie tytko nie 
odejmują, ale dodają wagi misji min. 
Hudr-ona. Polska w obecnej sytuacji 
więcej niż kiedykolwiek musi szukać 
kontaktów gos^Xlarczych z W. Bi j  ta­
nią. Z drugiej strony zuineresowanie 
Anglii Polską rośnie, zarówno ze wzpię 
dów gospodarczych, jak politycznych 

W szczególności wydaje się nam, 
że obecnie istnieją warunki nawiązania 
ściślejszej współpracy poisko-angleł- 
skle) nie tylko na terenie wyn.lany han 
dłowej, lecz także warunki zaintereso 
wania Polską*angielskiego kapitału.

To też miejmy nadzieję, te wizyta 
min. Hudson? wyda owoce korzystne 
dla obu srron.
W zm ocnienie gospodarcze Polski 

leży w interesie W ielkiej Brytanii. 
Jest to  pew nik nie tylko w chwili 
obeo.nej. Szkoda, że Anglia wcześniej 
tego nie zrozum .ała. 1.

Na Zaolziu nie byłem, ale..
Byłem, czy nie byłem  — nie jest 

ważne, ale od czegoś przecie trze 
ba zacząć.

Zarząd Główny Zw. Za w-odowego 
L iteratów  Polskich w W arszaw ie ro 
łesłał do w szystkich członków listy 
*— od tego sie zaczęło.

„Szan. Kol.
W związku z odzyskaniem Zaolzia 

Projektowaliśmy ubiegłej jesieni urzą 
dzenie Zjazou Pisarzy Polskich w C e 
szynie w dniach 3, 4 i 5 grudnia ub. 
10*11. Ze względów organ,zacyjnych 
ni® Zależnych od nas nie udało się 
•taan odbyć Zjazdu w tamtym terminie, 
o czynp powiadomiliśmy ogół człon 
ków Związku okólnikiem z dn. 19 listo 
Pada 1938 r., zapowiadając równocze 
^tle, że po ustaleniu nowej daty Zjaz 

u *os1aną o niej Koledzy powiadomię 
nł Pisemnie.
t Sn nowy —  d e f i n i t y w n y  
®rtnin Zjazdu został obecnie ustalony, 
jazd odbędzie się nieodwołalnie w 

dn'*<h 4, 5 I 6 marca br.%
jgj - V - ,  śe  prezes F erdynand  Goe 
je&t t y ZOirgam zow ał całą imprezę) 

Y 0 skrom nym  faszystą i dale

ko inu do inicjatyw y... H itlera, Jna 
jazd" p isarzy na Zaolzie doszedł do 
skutku. Ba, był podobno doskonale 
zorganizow any, co p rzyznają  w>szys 
cy uczestnicy w swych „wrażemiaicn", 
zam .eszczanycn po rozm aitych pis 
inach. Z w ilnian uwagam i i spostrze 
żeniam i podzielili się z czytelnikiem  
pp. T eodor B ujnicki i Jerzy P u tra ­
m ent. P ierw szy um ieścił sw ą relację 
w „Słowie", drugi w lw owskich „Syg 
nałach".

Cóż oni ciekawego na tym  Zaol­
ziu widzieli?

Może w przód jednak  zacznijm y 
od spraw ozdania Stanisław a Piasec­
kiego w w arszaw skim  „Prosto z mo 
stu". Zaw iera ono stosunkow o dużo 
szczegółów i n fo rm  ac y ju  yc h . Więc 
przede w szystkim  jak i był cel w yp­
ra w y

„Nazwa: zjazd pisarzy na Zaolziu, 
jaką nadano zbiorowej wyprawie człon 
ków Związku Zawodowego Literałów 
na Śląsk Cieszyński, nie Jest ścisła. — 
Był to, gdy zważyć, że zwaliła na Za 
ołzle blisko setka pisarzy, raczej na­
jazd, oczywiście w dobrym tego słowa

znaczeniu. Nie obradowaliśmy prze­
cież na Sląs-ku, co stanowi zazwyczaj 
istolę wszelkich zjazdów Nie, z wszel 
kim parlameniaryzmem ten „zjazd * 
nie miał nic wspólnego. Pojechaliśmy 
jako grupa zwarta, sprężyście kierowa 
na, w określonym celu: zapoznania się 
ze Śląskiem I zapoznanie Śląska z ży 
ciem współczesnej literatury polskiej" 
Pomyśleć: sto ludzi. Aż dziw 

Zmobilizować taki batailion z bardzo 
niekarnych, niegrzeszących napew no 
suDoadynacją „szeregów' piszących, 
w ojujących piórem... Stanow czo do 
wódca batalionu  p ^Goetel musi ot 
rzym ać przydom ek F erdynanda Wiel 
kiego. Zwłaszcza, je  i w czasie trw a 
nia samego najazdu panow ał ład i 
wzorowy „porządek":

„Z różnych pojechaliśmy tam paia 
fil: przeciwnicy I przyjaciele; zwalcza 
Jący się I Idący razem; na co dzień 
niesforna gromada Indywlaualistów, 
fu wszystko się zmieniło; wspólne za 
danie wytworzyło wspólne obowiązki 
wspólne odczuwanie. Nikomu nie cle 
żyło „tiiłirerowsfwo" Goetla"...
W  ocenianiu znaczenia tej wyp 

rawy p isarzy można przyznać wiele 
racji p. Piaseckiem u:

„Myślę, ie  ten pierwszy na <ak 
wielką skalę w I olsce eksperyment oe-

pośred ego zerknięcia się pisarzy, oko 
w oko, z masami czytelników, ma 
przede wszystkim wielkie znaczenie 
społeczne Myślę też, że dojście do 
skutku i prawdziwy sukces Imprezy jest 
sprawdzianem głębokiej przemiany, 
jaka się dokonuwa w polskim życiu II 
terackim. Pięknoducho-wskl, kawiarnia 
ny- „elitarny" okres powojennego cy 
gaństwa literackiego wygasa w gwdRo 
wnym tempie; literatura polska się 
uspołecznia".

Dalej jednak  p. P iasecki w kłada 
już polityczne okulary  i pisze ni stąd 
n; zowąd o... totalizm ie:

A zapewne mało kto zdawał sobie 
sprawę, że to zjawisko psychiczne, 

które na małą skalę dokonało się pod 
czas owej śląskiej wyprawy —  t0 w{a 
śnie jes* ten zohydzany, wyklinany I 
ośmieszany —  t o t a 11 z m".
Trzeba włożyć specjalne szkła, 

by zobaczyć totalizm  Być może p. 
Piasecki użył m ikroskopu Myśmy 
przez dalekosiężną lornetkę totalizm u 
nie dostrzegli. Można nie być na Zaol 
ziu, a m imo to widzieć i wiedzieć, że 
„totalizm  był nieobecny". Zresztą 
odkryw anie w sobie i przeżyw anie to 
talizm u przez p. P iaseckiego jest jego 
spraw ą pryw atną...

Jak ie  w rażenia wyniósł z pobytu 
na Zaolziu p. Teodor B ujnicki? Miłe 
wspomni jnia i zachw yt nad mową:

„Cnyba wszyscy opuszczaliśmy Kr 
towice, gdzie nasiąpiło rozwiązanie 
zjazdu, z uczuciem mile I pożytecznie 
spędzonego czasu, wywożąc wspom­
nienia uroczych kontaktów osobistych 
nie tylko z kolegami z innych ośrod­
ków literackich, łecz też I z autochto­
nami.

...To dato nam wiele wzruszeń. A 
z nich chyba największe: mowa. Mól 
boże, co za cudowną poiszczjri 
wią ci ludzie! Jafiaz to rozkosz dla I 
ferafa wsłuchać się w ten język szczr 
rozłoty, czysty, pięknie archaiczny 
dźwięczący kelem I Potockim! Przep 
raszam za afektację ale nie jest ona 
sztuczna

Refleksje Bujnickiego zbiegają się 
w wielu punk tach  z uwagam i P utra 
m enta. Nie byliby to w ilnianiel

P. Jerzy Pu tram ent, patrząc r,a 
Olzę

„W patriotycznych wierszach I re­
portażach czyrałiśmy przed paździei- 
niklem, że „Olzą płynęły trupy". Jest 
to o tyle nieprawda, że w stanie nor 
malnym Olza potrafi unieść leawo rie  
dopałki papierosów.

Więcej wody rymowanej, [tanowla
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Czy Rumunia 
oprzeć sie

będzie mogła
d e m e m , r

W  „Polonii" katow ickiej znajdu­
jem y następujący arty k u ł o F uimuinii 
i ew entualnych konfliktach.

Położenie geograficzne ł i a j u  jest 
dobre i gdyby był on lepiej rządzo­
ny i lepiej przygotow any psy chk—nie 
do wailki z ew entualnym i wrogam i, 
to z pew nością nie lękałby się a taku  
ze strony Węgier- W ęgry są kra jem  
daleko m niejszym , jednakow oż wie 
rzą w dzielność swego żołnierza i są­
dzą, że W ęgrzy oraz Niemcy zam iesz­
kali w Sieum logrodzie ułatv,iiiby ar 
mii w ęgierskiej działania wojenne.

Siedm iogród jest k ra jem  górzy­
stym. Tuż nad granicą w ęgierską są 
okolice « przew agą W ęgrów, dalej 
znowu zam ieszkują zw artą m asą hu- 
ntuni w szerokim  luku  od B uk ów  iny 
do D unaju, a jeszcze dalej na wschód 
są obszary z w iększością węgierską 
względnie niem iecką Ilość połączeń 
kolejow ych m iędzy Si dmiogroeh m i 
B anałem  a daw ną s ta rą  rum uńską 
W ołoszczyzną i M ołdawią należy uz­
nać za w ystarczającą. Główne ośrod­
ki siły rum uńskiej, jaK B ukareszt 
Jassy, Galacz — leżą w zględni: da­
leko od granicy węgiel skiej, tak, ;ż nie 
byłyby zbyt silnie narażone na bom ­
bardow anie lotnicze. W ybrzeża ru ­
m uńskiego nie może blokow ać an 
flo ta  węgierska, k tó re j zresztą nie 
m a, jeżeli pom iniem y parę m onito­
rów na D unaju , an i niem iecka, k tóra 
zapewne, nie ryzykow ałaby wypływa 
m a w tak  daieką podróż przez u ib ra l 
ta r i Dairdanele. Dowóz m ateriału  
wojennego do K onstancy — z Turcji 
albo też z Rosji — byliby zatem  nie­
w ątpliw ie zapew niony.

Położenie Rum unii skom plikow a­
łoby się bardzo, gdyby W ęgrom  przy-' 
szła na pom oc arm ia niem iecka. Clice 
my w lerzyć tym  paLriotom w ęgiers­
kim , którzy tw ierdzą, że W ęgry będą 
się przeciw staw iać im perializm ow i 
germ ańskiem u i me staną się jego 
narzędziem . Na wypadek jednak , gdy 
by Niemcy przyszły W ęgrom  z porno 
cą, to  R um unia sam a m ogłaby się 
bronić niezbyt długo. Pom oc byłaby 
dla niej nh  zbędna.

R um unia m a dw óch sojuszników : 
Polskę i Jugosław ię. Polska jednak , 
zaw ierając sojusz, ipyśiala — jak  się 
zdaje — raczej o m ożliwości wspól- 
»ej obrony przed napadem  rosyjskim . 
W spółdziałanie przeciw ko W ęgrom 
nie było przew idyw ane. Jugosław ia 
natom iast w myśl sojuszów, którym i 
pow iązały się państw a Małej Enten- 
ty, była zobow iązana do wystąpieniu 
w łaśnie przeciw ko W ęgrom  w- razie, 
gdyby zaatakow ały  one Rumunię. 
Jugosław ia jednak  musi się pdobrze 
nam yślić. Graniczy z W łocham i, któ 
re  m ają  potężną flotę na A driatyku, 
graniczy tak że  od ro k u  z Niemcami,

a  wreszcie z B ułgarią. Ten ostatni 
czynnik taM e m usi być b rany  w ra­
chubę.

B ułgaria uważa się za pokrzyw ­
dzoną trak ta tem  w Neuiliy. Ma pre 
tensje do Jugosław ii, Kuimunii i Gre­
cji, aie bodaj najw iększe do Jugosła­
wii. M acedonia jest kością niezgody 
m iędzy obu kra jam i. W latach  powo­
jennych  nieraz odzywały się głosy za 
polubow nym  zakończeniem  zatargu  
za un ią  obu państw  słow iańskich, ale 
rozsądek nigdy nie b ra ł góry i należy 
się obaw iać ze w kry tycznej chwili 
przew ażą tem peram enty . Jak  w 
r. 1913, a polem  w r. 1915, tak może 
znow u kiedyś zetrą się Serbowie z Buł 
garam i. M ają jednak Bułgarzy pre 
tensje rakźe do rum uńsk iej D obru­
dży i jest bardzo możliwe, że daliby 
się W ęgrom  nakłonić do sojuszu anty 
rum uńskiego.

W  czasie w ojny św iatow ej ani 
F ranc ja , ani Anglia nie mogły zao­
patryw ać swych sojuszników  wscnod 
nich, tj. Rosji i R um unii drogą przez 
D ardanele, gdyż T urc ja  stanęła po 
sł ronie Niemiec. P róba sforsow am a 
D ardaneli, podjęta w r. 1915, skon 
czyła się niepowodzeniem  głównie 
dlatego, że nie um iano T urków  za­
skoczyć. Obecnie T urc ja  nie zajm uje 
w yraźnie germ anofilskiego stanow i­
ska Ale gdyby naw et u trudn ia ła  tran  
sporty broni i am unicji z F rancji i 
Anglii do Rum unii, to jeszcze pozo 
staje dla Rum unii jedno bardzo waż 
ne żródło zakupu, k ióre daw niej nie 
istniało, a m ianow icie Rosja. W  roku 
1914 Rosja ciężkiego przem ysłu wo­
jennego właściwie nie posiadała. Dzi* 
jak się zdaje, jeżeli k tó ra  gałąź prze­
mysłu, to w łaśnie ta, znajduje się na 
względnie w ysokim  poziomie.

M!e s i h ó c y  f c n j a  k ła jp a to k ie g o

SW0lLf.il Od pjfiMGŚSi

KOWNO (Pat). Z K łajpedy dono 
szą, że kom endant wojenny k ra ju  
kłajpedzkiego podał uo wiadomości, 
że wobec w ystarczającego kontyngen 
tu poborow ycn m ieszkańcy k ra ju  
k łajpedzkiego będą odbywali swoją 
pow inność wojskow ą tylko jako  o- 
ohotnicy. Cd, k tórzy  się nie zgioszą 
do służby, będą autom atycznie zali 
czam io  rezerwy.

Stosuje się to już do poborowych, 
którzy  mieli rozpocząć odbyw anie po 
w inności wojskowej dnia ? m aja rb

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Pierw szorzędny -  Ceny p rzystępne 
Telefony w poko)och W in d r osobow a

Możliwości przemarszu przez Łotwę
i v o / s l (  r i> .c g / s  h ic H

W LITWIE zgłoszenia na pre­
numeratę „Kurj. Wilcuskiego" 
przyjmują: F-ma „SPAIDA" — 
kaunas, Maironio 5-a; i księgar­
nia „STELLA" — Kaunts. Pre­
numerata miesięczna 5 łiiów

Z aniepokojony pogróżkam i Niem 
ców k łajpedzkich rząd litew ski sta­
ra ł się zbadać stanow isko rządu ło 
tewskiego. Nie wiem y dokładnie, o 
co chodziło. Należy jedmak pizypusz 
czać, że rząd litew ski chciał się do 
wiedzieć, czy Łotw a zezwoii na prze 
m arsz wojsk sow ieckich przez jej te 
ry torium . Byłoby to oczywiście zła 
m aniem  neutralności, ale też Łotwa 
zw iązana jest z L itw ą węzłaim przy 
jaźn i i onow iązana jest dać je j po­
moc.

Gzy Rosja chciałaby Litwue po­
móc, to inne pytanie. Byłby to w 
każdym  razie ciekaw y widok, gdyby 
kato lick i rząd  ks. M ironasa zw racał 
się do ateistycznego rządu  m oskiew ­
skiego. Różnie jednak  bywa. My z 
w łasnej h istorii w.emy, że po-uczas 
„Potopu" pom agali nam  T atarzy  
przeciw ko pro testanckim , ■ ale prze­
cież chrześcija/isk n i Szwedom. Za 
Łokietka, w 14 wieku, sprzym ierzać 
śm y się z pogańskim i L itw inam i prze 
ciwtko Zakonow i Krzyżackiem u. — 
W  18 w ieku konfederaci barscy li­
czyli n a  pom oc m ahom etańskiei Tur 
cji.

CPóż gdyby Sowiety zdecydowały 
się pom óc Lutwie, to trzeba stw ier­
dzić, że arm ia  rosy jska praw dopodob 
nie zdążyłaby na czas. Od Niemna 
do Rosji jest — licząc w linii powie­
trzne j — C oś 350 kim. Rosyjsk_e lot 
niotwo i oddziały zm otoryzow ane mo 
głyby zatem  praw dopodobn.e, gdyby 
Łotwa nie staw iała żadnych przesz 
kód, zdążyć na tyle szybko, że ura lo  
wałyby w praw dzie nie linię Niemna, 
ale może przynajm niej Kowno i Sza 
wie. a w każdym  razie Poniew iei. Co 
do Łotwy, to możliwe, że arm ia nie 
m iecka przy pom ocy floty zdołałaby 
zająć Libawę, ale już w Rydze posił 
ki rosy jsk ie byłyby z pew nością zna 
cznie szybciej, niż pu łki niemieckie. 
A zatem  znaczna większość teryto 
riiim  Łotwy i przynajm niej część te 
ry to rium  Litwy po tra t iły by się uch­
ronić —  przynajm niej w pierw szej 
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poeci, a Olza stanie się spławna"...
Jak  już stw ierdziliśm y na wstępu- 

literacka w ypraw a na Zaoiz.e stała 
pod względem tecnnicznym  na w-yso 
kim  poziom ie: Znalazło się jednak 
parę m ałych m ankam en tów :

„Kto uk<adał program akademii v 
Cieszynie! Komu aoresować kolekcję 
najordynarniejszych wymysłów, któ­
rych nie wymieniam <u tylko ze wzgię 
dow cenzuralnych!

...W rezultacie poezję polska rep

„Uczestnicy rozłażę się po mieście 
Katowice nie urządzają przyjęcia, stu 
osobowa grupa mom .ialnie się roi 
tamuje na drobne kotebe. Idziemy szu 
kać knajpy przystępnej dla naszych wi 
leńsk.ch kieszeni, Naprzeciw nam idzie 
Irzykowski, otoczony gitiandą szłubz- 
czek. Deszcz".
P u tram en t K. I. Gałczyńskiem u 

wypom ina alkohol, pisząc „K onstan 
ty K. I. Gałczyński w tej ekipie grał 
rolę w ątroby a lkoho lika", no bo sam

^ezenI©wa,■■. KochrnowsKl, Norwi , Wy { Putram ent w katow ickich  knajpach
sp'ański, L eberl I Wierzyński Widocz 
nie dla Mickiewicza I Słowackiego nie 
udała się znaleźć wolnego miejsca. 
Nie znalazło się leż miejsca wśród wy 
konawców dla Władysława Wożnika. 
Najlepszy dzis aj recytator frahł więc 
do godnego towarzysrwa dwóch naj­
większych poetów.

Gdyby ten program (zwłaszcza zaś 
fragment z „Legionu") wykomno w 
Sowietach sprawcę nazwanoby szkod­
nikiem I rozstrzelano".
Na świecie coraz bardziej czuć 

w ojną, więc i P u tram en t wojow nlcry. 
Całe szczęście, że u nas jeszcze spo 
kojiiie i że to „rozstrzeliw anie" nie z 
ostrych nabojów , ale tyLko z ostrych 
słów.

W Kailowicach:

szulkał zapew ne zsiadłego mleka...

Tylko my w to m leko nie bardzo 
wierzymy. Nie dobrze, że młody poe 
ta jeździ rozpijać się na p rasta rą  zie- 
micę p iastow ską. W W ilnie uchodzi 
i ud aje  abstynenta , w Katowicach 
zaś...

By nie pow iedziano, że „przyga­
rnął kocioł garnkow i" — odrazu 
szczerze w yznam : na Zaolzia nie liy 
łem, ale m iód i wino piłcin.

Zresztą to, iż na Zaolziu, czy w 
WiLnie pękło parę głupich flaszek —  
nie ma żadnego znaczenia wobec fak 
lu, że teraz niem al codzień zaczyna ją 
pękać granice.

Anatol Mikulko.

fazie ofensyw y niem ieckiej — przed 
okupacją.

Fachow cy m ocno pow ątpiew ają, 
czy m obilizacja w Rosji odbędzie się 
spraw nie i czy duch oraz w yszkole­
nie arm .i sow ieckiej sto ją na należy 
tym  poziom ie W każdym  razie te 
k ilka dywizyj, k tóre Stalin mógłby 
natychm iast rzucić na pomoc, z rejo  
nu Pskow a i Połocka, zaważyłyby po 
ważnie na szałi. T rzeba bowiem 
wzuąć poa uwagę, że jeżeli gdzie, to 
w P rusach  W schodnich, oddzielonych 
od reszty Niemiec polskim  Pom o­
rzem , trudno  byłoby Niemcom sikon 
centrow ać olbrzym ie m asy w ojska 
zupełnie niespostrzeżenie i że zresztą 
byłoby to trochę ryzykow ne, dopóki 
H itler nie im ałby wszelkich gw aran 
cyj co do stanow iska innych sąsia 
dów

-G dyby Polska zachow ała się zu 
pełnie neu tra ln ie  (a me jest zobowią 
zana żadnym  układem  do lnterw e 
niow ania), to w ojna toczyłaby się na 
stosunkow o w ąskim  froncie między 
Zatoką Ryską a W ileńszczyzną. Bar 
dzo możliwe, że wkrótce przerodzi 
łaby się w wojnę pozycyjną. Na mo 
rzu n a tu ra ln ie  flo ta niem iecka miała 
by bezwzględną przew agę nad rosyj 
ską  chyba, że Rosji przyszłoby z po

m ocą k tóreś z m ocarstw  zachodnich, 
a więc F ranc ja , lub Anglia. W tyra 
w ypadku pow ażna część floty fii ; 
m ieckiej m usiałaby przysljw -ić  na 
Morzu Północnym . Zatoka Fińska 
jest stosunkow o tak  w ąska, że Rosja­
nie mogliby ją  zam knąć minami, 
jak  to już zrobili w roku 1914. Inna 
rzecz, że. teraz sytuację kom plikow a 
łoby stanow isko Estonii i Finlandii, 
k tóre to państw a praw dopodobnie 
oba chciałyby zachow ać neutralność 
i protestow ałyby przeciw ko og an.- 
czaniu ich hand lu  m orskiego.

Przez Litw ę i Łotwę prow adzi 
najk ró tsza i najw ygodniejsza droga 
z dobrze u fortyfikow anych  Prus 
W schodnich do L eningradu i Mosk­
wy. Jeżeli kiedyś H itler zdecyduje 
się na wojnę z Rosją, to pójdzie cby 
ba tą drogą, a nie ciasnym i, mewy 
godnym i drogam i górskim i przez 
Ruś P odkarpacką i Bukowinę, gdzie 
bardzo znacznie, bo o jakieś 700 
kim. arm ia  niem iecka byłaby oddało 
na od swych baz, jak ie  w tym wy­
padku  stanow iłyby W iedeń, Opawa 
i Kładzko.

Są to wszystko na razie rozważa 
nia teoretyczne, gdyż dużo przem a­
wia za tvm. że znowu będziem y mieć 
k ilku  tygodni względnego spoko hi. 
(Polonia).

Manifestacje niemieckie w Kłajpedzie 
z okazji uc budowania pomnika

Wilhelma
„Kurjcr Czerwony" donusi z Ber 

lina. Odbyło się w Kłajpedzie uro­
czyste poświęcenie nowego pomn.ka 
W ilhelma I; dawny pomnik ,-rostaf 
przed 16 laty wysadzony w powietrze 
Di zez powstańców litewskieli.

W uroczystości, zorganizowanej 
przez związek kombatantów wzięły 
udział tysiące publiczności oraz or 
ganizacje i formacje związku kultu 
ralnego Niemców kłajpedzkich z jego 
przywódcą dr Neuinanncm na czełe. 
Ponadto w uroczystości uczestniczył 
również generalny konsul niemiecki 
v. Sauckcn.

Przemówienie wygłosił dr Schwarz 
zaznaczając:

„Jeżeli dzisiaj" —  wywodził mów  
ca —  znowu idziemy w jaśniejszą 
przyszłość, to mamy tu do zawdzię­
czenia jedynie Hitlerowi. Nigdy w.ę 
cej nie jwzwoiimy, aby polityczne gra 
nice przeszkodziły nam w wyznawa­
niu niemieckiego światopoglądu poli 
tycznego".

Po uroczystości odbyły się w ca­
łym mieście pochody, podczas któ 
rych wedle relacji „Volkischer Bco 
bachter" wznoszono bezustannie o 
krzyki: „Chcemy powrotu do Rze 
szy“.

Niemcy nie pozwoHEi
na zebrania Litwinow w Kłajpedzie

„D zień  P o lsk i"  p o d a je : W  n iedzielę  w 
Kiajpea-zie m iały  się  odbyć z eb ran ia  lite w ­
skiego zw iązku  społecznego, na  k tń ry n  m 
in. re k to r  In s ty tu tu  Ilodow ilanego zam ie­
rza j w ygłosić odezy-t po lityczny . D yrek to ­
rium  nie pozw oliło  jed n ak że  na u rządzen ie  
z eb ran ia , m o ty w u jąc , że obaw ia  się m oż­

liw ych s ta rć  pom iędzy o rg an izac jam i litew  
sk im ,. Poza tym , ja k  głosi m o ty w ac ja , w 
d n iu  tym  odbędzie się  odsłon ięcie  pom nika  
W ilhe lm a, co przy  rów noczesnym  z g ro m a­
dzen iu  litew skim  m ogłoby spow odow ać nie 
p o żądane  n astęp s tw a.

Mumia teścia króla Salomona 
w 2łotym samufagu

KAIR (Pat). W wyniku prac wy 
kopaliskowycli. prowadzonych przez 
archeologów francuskich w Chaikeh 
odkryto grobowiec Faraona Psu Sen 
nes z 21 dynastii, uchodzącego za teś 
cia króla Salomona.

Grobowiec ten. pochodzący z ok 
resu ok. 1000 lat przed nar. Chr., 
jest doskonałe zachowany. Zawiera 
on między in. sarkofag ze złota wa

ki około 1000 kg, którego wartość o 
ccn.ana jest na 1 milion funtów szter 
lingów. Obok mumii znaleziono ren 
ne ozdoby i złote posążki.

Na miejsce wykopalisk udał się 
egipski minister ośw.aty.

Odkrycie w Charkeli uważane jest 
za najpoważniejsze od ezasu odkry­
cia w r. 1922 grobowca Tutankhania 
na.

P6f żartem, pół serie 

u racja
Po k o lac ji u p ań stw a  O nderków  wst«- 

je  nałogow y m ów ca, p an  K a je tan , ta le rza  •  
k ieliszek  i m ówi

— Szanow ni I Ko-bieta n iek on ieczn ie  m u­
si być p iękna ... Nie p o trzeb u je  być m ądrą , 
ale  jpdno  m usi uimieć: dobrze  gotow ać... a 
z a sk a rn i sobie sy m p atię  w jz j i tk ic h  gości, 
N ajlepszym  tego p rzy k ład em  je®, nasza  m i 
ła  gospodyni, za k tó re j zd-rowie m am  za­
szczyt w ych y lić  ten  o-to k ie .isze k .

Konkurent a
—  Gdzie p racu jesz?
—  Nigozie.
—  A co ro b isz?
— Nic.
—  D obre zajęcie.
—  T ak , dobre  I m e  o lb rzy m ia  k o n k u ­

re n c ja  I

Est modus In rebus
—  T w ój n a rzeczony  je i t  w cale a wcale 

p rzy sto jn y , cóż, k iedy b a rd zo  się ją a a ...
—  Nic nie szkodzi G jy  się  ożeni ze 

m ną, i ta k  n ie  będz.e m ia ł n ic  do gada­
n ia.

U Tenridy
—  K iedyście sie  u ro d z ili?
—  A p an o czek  bendzie  j u i  kuwała-k ccfk 

su, Jeszcze m aja  m atk a  n ieboszczka  żyła .w

Rok 2039
—  Czy by ł p an  na wyścigi- sam ocho­

dow ym , p ao czas k tó rego  T ho m p so n  pobił 
re k o rd  św iatow y, p rze jeżd ża jąc  10 K ilom et­
ró w  w ciąga- 5 sek u n d ?

—  T ak , ale  to  było b a rd zo  nudne więę 
w yszedłem  w śro d k u .

U Pirc a <ów
P an i P irc iak o w a  siedzi z ro b ó tk ą  przy  

rad iu . P a n  PirciaK  leży na 1 anap ie  i czyta 
gazetę. Nagle p an i P irc -akow a odzyw a się:

—  T eofilu , czy pom yślałeś o kanazK uł
—  T ak  — m ruczy  P irc iak .
—  D ałeś m u siem ien ia?
—  Nie
—  Z m ieniłeś m u w odę?
—  Nie.
—  W ięc cóż w łaściw ie z rob iłeś?
—  Pom yśla łem  o nim.

Ukłon bez podama ręki 
nie jest obrazą

Do Sądu Grodzkiego w Gorlicach 
wpłynęła 'jeszcze w 1937 r. skarga
0 zniesławienie wniesiona przez nie 
j-aikiego p. Zdzisława Steina, urzęduj 
ka sam orządow ego w Gorlicach, prze 
ciwko dyrektorow i gorlickiego gim 
Dazjum p. Franciszkow i GwiżdiowL 
Przedm iotem  oskarżenia było mię­
dzy innym i zagadnienie, czy w itanie 
się przez ukłon bez podana ręiki test 
zniesławieniem , albowiem  oskarżyciel 
pryw. czuł uię o-brażonym, że p. dyr. 
Gw.żdż przyw itał się z nim przez uh 
łon bez podania ręki, podczas, gdy 
bezpośrednio przedtem , tow arzyszącą 
mu 3 osobę przyw itał przez podanie 
ręki.

Spraw a powyższa, po  rozpozna 
niu przez Sąd Grodzki w Gorlicach
1 Okręgowy, jako  Apelacyjny w Ja 
śle, oparła  się obecnie o Sąd Naiwyż. 
szy w- W arszaw ie, k tóry  podzielając 
zdanie niższych sądów, rozstrzygnął 
to zagadnienie ostatecznie i unif-w-ra 
nił dyr. .Gwiżdżą z oskarżenia, zasą­
dzając zarazem  p. Steina na poniesie­
nie kosztów wszystkich instaneyj- 
Sąd Najwyższy w uzasadin eniu wvro 
ku przyjął, że sposób obrania form y 
grzecznościowej — nic może siano- 
nowić obrazy.

H O T E L

ST. GE0RGES"
m W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny p rzystępne  
Telefony r  poko jach

19

20- ecie strztl :ó*
łot-wskith

RYGA, (PAT). W 20 rocznicę po 
wstania organizacji aisargów (strzel­
ców) m inister B erzirs na uroczystej 
akadem ii wygłosił krótką mowę, p o d ­
kreślając, że strzelcu łotewscy z m ią  
cenę wolności. Cenę tę oblicza się 
krwią.

Prezydent Ulmanis, zw racając się 
do delegacji aisargów, powiedział 
m. in.: „Łotwa powstała drogą w e ł-  
kich  ofiar życia najlepszych iej synóu) 
i dlatego ma prawo znów żądać ta 
kich  sam ych ofiar, gdyby konieczność 
tego wymagała. Niech m atki  łotews­
kie wiedzą, że dła o jczyzny m uszą po-
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N e w o i r i d z k i  heraft^Ss i p u ry ta n le
Bardzo cnarakteryisiycz,ny wypa 

den dla naszych stosunKÓw w tak 
zw anym  „życiu społecznym 11 prowin 
eJi m iał m iejsce w Baranow iczach.

Na sk u ttk  przem ów ienia sekreta 
rza O kręgu O. Z N. z Nowogródka 
P- Nustrowickiego, k tó re  n ra ło  miej 
sce w diniu 5 hm., do dzis dniu pod 
pow ierzchnią „życia społecznego1 
Baranowicz w re i ko tłu je  się jak  w 

gam au . Szykują się protesty , skargi, 
doniesienia i inne in tryg i w tym  st" 
la  przeciw ko „niefortunnem u pre 
R e n to w i, który obraził uczucia oby 
watejskie baranow iczan

P. Kustrowiokiem u zarzucają bo 
Wiem ni m niej, ni więcej, jak  tyLko 
sprzeniew ierzenie się idei onrony na 
rodowej.

T rzeba przyznać, że tego rodzaju 
działalność w zestaw itn iu  ze stano 
^zsk jjm  sekretarza wojewódzkiego 
O. Z. N., jak ie  zajm uje propagujący, 
wyglądałaby napraw dę bardzo p :Knn 
tnie. Zrozum iale więc jest, że posta 
raliśm y się za pośredinęlw ęm  na-ze- 
ł>o koresponuenta w Baranow iczach 
°  ustaienie co też tam  za herezje p. 
Nostrowicki wT tych Baranowiczach 
wygadywał.

O kazuje się, że po odimalowaiPti 
historii OZN-u, poczynając od stwo 
rżenia św iata (czytaj dek laracji lufo 1 
Wej płk. Koca) p. kosLrowiciii mówił 
0 Postulatach Obozu w W oj. Nowo 
gróazkim : w ypow iadając n as tęp u ją ­
ce poglądy (cytujemy uosłowm e ustę 
Vy jego przem ówieniu):

1. ZAŁOŻENIA OGÓLNE.
BionjL za  w ytyczne nasze j Jz ia ła ln o śc i
iaee i zasad y  w y rażone  w D ek laracji 

Ideow o-P o litycznej O bozu Z jednoczen ia  N a­
rodow ego z d n .a  21.11. 1937 r  podk reślam y , 
l i  celem  o g jln y m  k azaego  P o lak a, a człon ­
ka OZN w szczególności w inno być dążenie 
do p o dn ies ien ia  cbw ały  i potęgi R zeczypo­
sp o lite j P o lsk ie j o raz  p rzy g o to w an ia  siebie. 
»wego oloczeiua, a  rów nież  p rzygo tow an ia  
W arunków  ogólnych i codziennego  życia do 
na jw ięk szy ch  m ożliw ości o b ro n n y ch  naszego 
k ra ju  na w ypadek  w ojny.

D obro  O jczyzny, w ysoko p o ję ta  e ty k a  
C hrześcijańska i sp raw ied liw o ść  spo łeczna 
w inny być dogow skazam i naszego  poslępo- 
v an iu  i dzia łalnośc i.

2. CELE ORGANIZACYJNE.
Obóz Z jetluoczenia N arodow ego w woje­

w ództw ie now ogródzkim  w inieo o b jąć  w 
Pierwszyra rzędz ie  w szystk ich  uśw iadom io­
nych n aro d o w o  P o laków , by z jednoczyć ich 
dzia ła lność  i sk o o rd y n o w ać  p o czynan ia  w 
k ieru n k u  u g ru n to w an ia  1 z iu z u u iie u ia  d u cha  

k u ltu ry  po lsk ie j n a  naszym  teren ie .
Do u g ru n to w an ia  u s a d  i ideologii OZN

w spo łeczeństw ie  o ra z  uzy sk an ia  pełnego
Ułi *e.ua po litycznego  w te ren ie  D kręg No-
*  'S fd d sk i OZN dążyć będzie  p rzede  w szyst-

d -,(gą dz ia ła ln o śc i go sp o d arcze j i spo  
‘e tzn e j.

zechodząc do sp ra w  g o spodarczych  na- 
stw ierdzić  źe na wiele jeszcze la t  jesteś- 

' P o z u sta n ia n i w łasnym  siłom , gdyż na 
baszycp  te ren ach  nie m a  cO P -u  a n aw et 
Pdi COP-u w n a jb liższe j p rzyszłości nie 
P tzew idu je  się. D latego też m usim y sam o- 

sw oje  lak n as taw ić  by p racow ały  w 
et kliku po lepszen ia  gospodarczego  tych 

Zieni.

3- SAMORZĄD TERYTORIALNY.
W  dziale sam o rząd u  te ry to ria ln eg o  OZN 

tław iam y sobjg za 2 a j a u ie uspo leczn .en ie, w 

1 '" szern ie jszy m  tego stów a zn aczen iu , sa- 
tn '-’ ,£1tdu, przez w ciągnięcie do p ra cy  sa 
h to rządow ej i za in tereso w an ie  n ią  najczyn  
n ‘ejszych jea n o s tek  z terenu  bez względu 
da W yznanie i język.

e ra c a  sa m o rzą d u  w inna  o d tw arzać  rze.
* w istą wolę spo łeczeństw a, p rze to  wiDna 

° n a iść od d o łu , tzn . od g ro m ad  przez r a d ' 
gm inne do sam o rząd u  pow iatow ego  i wo 
j* "łódzkiego.

By p ra ce  sam o rząd u  te ry to ria ln eg o  od 
t a r z a ł y  wolę spo łeczeństw a dąży ć  będzie 
my do uzd ro w ien ia  p an u jący ch  obecn ie  sto  
*Ul>ków  w sam o rząd zie  le ry to ria ln y m  i do 
*m niejSzcnje in g eren cji w ładz a d m in is trac ji 
ogólnej.

Na te ren ie  p racy  sam o rząd u  w ogóile, 
r °zpuczynam y ak c ję  w ychow an ia  i przygo 
R w an ia  każdego obyw atela  do z rozum ien ia  
Potrzeby w spółżycia spo łeczno-obyw atelsk ie- 
1°, oraz w yrob ien ia  um ie ję tnośc i ob iek ty w ­

n o  podchodzenia  do  zag ad n ień  gospodar-
ch i spo łecznych , do n iw elow an ia  egoiz- 

osub istych , s tanow ych , g rupow ych  czy
mkalnych. •

Sam orząd  w inien się stać  szkołą  nauki 
^ la społecznego, narodow ego , o b y w atel­

k o  i politycznego.

iy
iki

ts a ra n o w ic c y
w.zeCka a k c ja  szła b ezp o śred n io  od  sp o łe ­
czeństw a d ąży ć  będziem y do re lo rm y  sam o 
rząd u  rolniczego

U w ażam y, że do tk liw e  b ra k i w o rg an i­
zac ji ro ln ic tw a  o raz  konieczność  jego in ten  
syw nego i p lanow ego  ro z w o ju  ze względu 
na p o trzeb y  spo łeczne, g o spodarcze  i o b ro n  
ne do lsk i, w y m ag ają  ja k  n a jry ch le jszeg o  
w prow adzen ia  ra c jo n a ln e j o rg an izac ji ro l ­
n ictw a, o p a rte j n a  sam o rząd zie  ro ln iczym .

W cbec  pow yższego dążyć  będziem y, by 
d z ia ła lność  sam o rząd u  gospodarczego  w ro i 
n ictw ie  zaczy n a ła  s.ę  w spóln ie  z sa m o rz ą ­
dem  te ry to ria ln y m  n a  p la tfo rm ie  r a d  g ro ­
m adzk ich , k tó re  jedn o cześn ie  byłyby  ra d a ­
m i ro ln y m i grom ady, N astępnym i k o le jn y ­
m i e tap am i o rg an izacy jn y m i sam o rząd u  ro l­
niczego byty by gm inne  ra d y  ro ln icze , pow la 
iow e Izby R olnicze, w ojew ódzkie  izby  R ol­
n icze do  Z w iązku  Izb  R olniczych.

Z asięg d z ia ła lnośc i sam o rząd u  roln iczego 
w inien sięgać do każdego o b y w atela , p rzeto  
przy k a ża e j gm in ie  w in ien  Dyć in s tru k to r , 
k tó rego  d z ia ła ln o ść  obe jm o w ałab y  w szystkie, 
dz iedziny życia rolniczego w gm inie.

D obrow olne  o rg an izac je  ro ln icze , spó ł 
dzieicze, m łodzieżow e i kob iece  w inny się 
sku p ić  w jed n o lite j o rg an izac ji, d z ia ła jące j 
n iezależnie od pom ocy fin an so w ej p ań stw a  
czy sam o rząd u .

5. HANDEL, PRZEMYSŁ 
I  RZEMIOSŁO.

W  dziedzinie hauUiu, p rzem ysłu  i rze- 
m .osła  O kręg N ow ogródzki Obozu Z jed n o ­
czenia N arodow ego  dąży ć  będzie Qo u n a ro ­
dow ien ia  tych  .dziedzin p rzy śp ieszo n ą  drugą 
ew olucy jną.

W . dz ia ła ln o śc i go sp o d arcze j h an d lu , 
p rzem ysłu  I rzem io sła  u znajem y  g ospodarkę  
in d y w iu u alu ą  ja k o  d a ją cą  n a jw ięk sze  m o­
żliwości ro zw ojow e w rodzonym  zdolnościom  
1 energ ii poszczególnych jed n o stek .

D ocen .am y jed n a k  znaczen ie  spó łdz ie ln i, 
będziem y je  p o b iera li lam , gdzie n ie  w y s ta r­
czą zasoby  jed n o s tk i czyli tam , gdzie jes t 
n iezbędne  zo rg an izo w an ie  w iększych przed 
sięwzięć, m a jący ch  służyć trw a le  danym  go 
sp o d arstw o m  (w arsz ta tom , sklepom ) in d y ­
w idualnym , ja k  np. m leczarn ie , gorzeln  e, 
h u rto w n ie  hand low e, spó łdz ie ln i Rolniczo 
H andlow e, Kasy, Stefczyika ilp.

W  dziedzin ie  p rzed staw ic ie ls tw a  sam o ­
rządu  gospodarczego  dom agać  się  i dążyć 
będziem y do:

a) u tw o rzen ia  w w oj. n ow ogródzk im  Od­
d z ia łu  Izby P rzem ysłow o  H an d lo w ej, a  n a ­
ra z i D elegatury  te j izby)

b) u zy sk an ia  trw a łe j i zi isn e j w iększo 
ści c h rześc ijań sk ie j w R adach  Izby P rzem y 
słow o-H andJow ej i  izby R zem ieśln iczej;

 - — ...

c) osunięcia urzędników Żydów s biur 
samorządów gospodarczych

6. Oć> WIATA,
P rzez  p o d n ies ien ie  ośw ia ty  I k u lim y  

zbliżym y d a  P o lsk i tu te jsz ą  ch rześc ijań sk ą  
ludność  u ży w ającą  języ k a  b ia ło ru sk ieg o , a 
jesl to rów n ież  s iln a  b ro ń  p rzeciw ko  w pły­
wom kom unizm u w spo łeczeństw ie .

(N astępuje 11 postulatów  szczegó­
łowych. całkiem  do rzeczy).

7. SPRAWY WYZNANIOWE. 
N aró d  P o lsk . je s t  śc iśle  zespolony z ko- 

łc ło len , rz y in sk o -h a ło lick in . i  ta  re iig ła  o j­
ców n aszych  w inna  m ieć  pod  każdym  w zglę­
dem  p ierw szeństw o,

je d n a k  inne w y zn an ia  m a ją  ca łk o w itą  
w olność w ro zw o ju  sw ego w y znan ia  i ko- ! 
rzy s ta ją  z ocIwony o ra z  o p iek i czynn ików  
państw ow ych , sa in o iząd o w y cb  1 spoiecz 
nych. P rzy  ezym  żaden  Ł o b y w ateli, n ie 
m oże być upośledzony  z pow odu w y zn aw a­
nej re lig ii, o He je s t  o iu  u zn an a  p rzez  
państw o.

(N astępują postu laty  szczegółowe). 

8. SPRAWY NARODOWOŚCIOWE.
Żydów wobec ich  od rębności dążeń  po li­

tycznych, ja k  rów n ież  sku tk iem  liczebności 
tch i znacznego  w pływ u na w iele d z 'ed z 'n  
ty c ia  spo teczno-narodow ego  uw ażam y za 
czynnik  o s łab ia jący  n o rm aln y  rozw ój p o l­
skich  sit n a ro d o w y ch  i państw ow ych , a  s to ­
jących na p rzeszkodzie  n o rm aln em u  rozw o- 

,wi ch rześc ijań sk ieg o  spo łeczeństw a. 
S tw ierdzam y, że n a  te ren ie  N ow ogród- 

czyzuy Żydzi są  e lem entem  obcym  psychicz­
nie i e tyczn ie , a  szkodliw ie  w pływ ającym , 
jak  pod w zglęJoin  gospodarczym  tan  I n a ­
rodow ościow ym  o raz  państw ow ym . P rze to  
dążyć będziem y do n a jry ch le jszeg o  w p ro w a­
dzen ia  w życie zasad , uchw alonych  p rzez  
Radę N aezelną OZN.

W  sto su n k u  do  ludności, m ów iącej po  
i b ialcnusku , dążyć  będziem y do w y tw orzen ia  

w arunków  b ra tn ieg u  i obyw atelsk iego 
w spółżycia. Sikoro w ciągu w ieków  lo", te j 
ludności tak  n iero z .ączn ie  zw iązał się z lo­
sem  P o lsk i, sk o ro  dz iś w iąże je  z nam i 
w spólna p aństw ow ość, w spólny w szystk im  
obyw atelom  in te re s  o b ro n n y , gospodarczy  
I k u ltu ra ln y , to  fa k t ten  sam  w sobie ju ż  
zaw iera  w ytyczne d la  nasze j w spólnej p ra ­
cy. O drębność  uznujem y ta k  d ługo , dopókf 
nie gudzą o n e  w in te resy  p a ń stw a  1 o  ile 
n ie  są  ro zm y śln ie  w yzysk iw ane  d la  w no­
szenia m iędzy n am i m u ru  ch ińsk iego ,

9. SPRAWY ROBOTNICZE.
„Id eą  p rzew odnią  k ie ru ją c ą  nam i w ro z ­

w iązyw aniu  zag ad n ień  u p rzem ysłow ien ia

N ow ogródczyrny  w  sp ra w a ch  ro b o tn iczych  
jest w ytw orzen ie  taK icn w aru n k ó w  i stos un ­
itów, by z je d n e j s tro n y  in ic ja ty w ę  p ry w a t­
ną zachęcić  do in w esto w an ia  k ap i.a ló w  n a  
naszych  te re n ac h  p rzez  zak ład a n ie  fab ry k  
i in n y ch  zak ładów  przem ysłow ych , a  z d ro  
g i t , ,  b j  zap o b iec  ew entua łnem L  w yzyskow i 
m iejscow ego  ro b o łn łk a "-

(N astępuja postulaty).

10. SPRAWY MŁODZIEŻOWE.
M łodzież w inna  być wychów m ta w dn- 

ebu  re lig ijn y m  1 n a ro d o w y m , o  w ielk ie j ' 
m iłości K ościoła i  O jcąyzay, w inny  je j  być 
w szczepiane h a s ła  so lid a ry zm u  spo łeczne­
go, o p a rteg o  nu e tyce c h rześc ijań sk ie j.

P o za  lo d z in ą  i szKołą n a jw ażn ie jszy m  
czynn ik iem  w ychow aw czym  i z a p ra w ia ją ­
cym  do p racy  sp o łecznej o raz  n a ro d o w ej 
i oby w ate lsk o -p ań slw o w ej w inny  być o r ­
g an izac je  m łodzieżow e.

Do czasu  u tw o rzen ia  jed n e j o rgan izac ji 
o p a rte j  n a  ideologii d e k la rac ji o b e jm u jące j 
w szelkie dzieoziny  życia m łodzieżow ego 
będziem y d ąży li do  sk o o rd y n o w an ia  1 nz 
g odu ien ia  po czy n ań  i p ra c  obecn ie  is tn ie ­
jący ch  o rg an izacy j drogp  po ro zu m ien ii 
1 u tw o rzen ia  sp ec ja ln eg o  o  ;an u  n a a  _ęc 
nego, k tó ry  b azie  czuw ał n a a  az ia la ln o sc ią  
w szystk ich  o rg a n iz ac y j n a  te ren ie  Nowo- 
gródczyzny .

Jak  dotąd  wszystko dobrze. Teraz 
dopiero bom ba w ybuchnie. T u się 
zaw iera kw intesencja „herez ji11.

11. SPRAWY STOWARZYSZEŃ
1 ORGANIZACYJ.

N ad m iern a  ilość  sto w arzy szeń  i o rg a n i­
zacy j o celach ogo ino-państw ow ych , zaw o­
dów; ch , filan tro p ij- iy ch  itp. ro zp rasza  wy­
siłek  poszczególnych  jed n o stek , k tó re  n a j ­
częściej na leżąc  do k ilk u  lub  n aw et k ilk u  
n as tu  o rg an izacy j n ie  m ogą odpow iednio  
sp e łn iać  ‘d ążący ch  n a  n ich  obow iązków . 
P ow odu je  to  n iep ro o » .ily w in  m arn o w an ie  
en erg a  Ludzkiej o raz  spo łecznych  śro d aó w  
finansow ych  na w ydatk i a d m in is trac y jn e  
i o rg an izacy jn e  s tow arzyszeń . N ad o m iar d u ­
żo je s t s tow arzyszeń , k tó ry ch , ja k  cele, tak  
i teren  d z ia łan ia  s* p o d obne , a  n aw et Id en ­
tyczne. * i

W szczególności za szkodliw e uw ażam y, 
n a rzu c an ia  w ójtom  o b o w iązk u  o rg a n iz o w a ­
n ia  ro zm aitego  ro d z a ju  K om itetów , a k c ji 
sb ió rkow ycń  itp ., gdyż te  d o d atkow e c zy n ­
ności, przy w ielk im  zak re s ie  czynności po 
ru c z jn y e h , un iem o ż liw ia ją  w ójtom  o d p o ­
w iednie g o sp o d a ro w an ie  w gm inie.

W' zw iązku  z pow yższą, sy tu a c ją  dążyć 
będziem y do u reg u lo w an ia  tego zag adn ien ia

4 SAMORZĄD GOSPODARCZY.Ze
>k W?g,ędu na t°- ze pow ia t nasz ma 

to 90 /o ludności ro ln iczej, — zagadnie-
cze są d la  Obozu jednym i z nnj 

'ejszych
foyśl naszych zasad ogólnych, by

ri,a robofni
Ważi,

K c n c e r t  
Serg iusz  Benon,’2g3

D obrze zn an y  W ilnu  bas b a ry to n  Ser- 
gnusz Benoni p rzed staw ił się  publiczności na 
osta tn im  k o ncerc ie  w d o sk o n a le j fo rm ie  
w okalnej. P am ię tam  p. lieiioniego, s taw ia ­
jącego n iem al że p ierw sze  sw oje  k ro k i estra  
io w e . P rzep aść  dzieli dzisie jszego  śp iew aka 
od zdmlnego a m a to ra  tam tych  czasów ; ale  
z tern w ięnszą p rzy jem n o ścią  k o n sta tu je  się 
za k ażdym  razem  s ta iy  po stęp  a rty s ty , k tó ­
ry n ie  spoczyw a na lan ra ch  i ciągle p ra cu je  
nad sobą.

D oskonale  dysp o n o w an y  śp iew ak  tym  
razem  zd u m iew ał au d y to riu m  g lów n.e  wy 
ją tk o w ą  w p rost po tęgą  dźw ięku, o p arteg o  
na n iezaw uduym  oddechu  a tak że  zad em o n ­
stro w ał im p o n u jącą  szerokość  ska li (swo- 
ooda, o d k ry ta  góra) o raz  tech n ik ę  praw iiz i 
-vego b e lcan ta . Przew aga m om entu  b o h a te r 
-kiego nie w yszła jed n a k  na dobre  s tro n ie  
n terpT etacy jnej, zw ykle u B enon.ego cie 
aw ej i sam o d zieln e j — m im o cały  jego 
ult trad y c ji sza lap inow sk iej.

Nie chcę przez to pow iedzieć, że n ie d a l 
cpła i w nik liw ości w in te rp re ta c ji w ielu 

u tw orów  — jed n a k  d a ł się  ponieść tem p e­
ram en tow i, i s tro n a  w okalno b o h a te rsk a  wy 
raźn ie  zap an o w a ła  nad  treśc ią  m uzyki i s ło ­
wa. W łosi i R osjanie uda li się B enoniem u 
n a jlep ie j; S ch ubert, C hopin, M ozart — b a r ­
dziej obcy jego indyw idualnośc i. R ytm y — 
coraz to  lepsze i słu szn iejsze: in k lin ac ja  do 
ich zac iągan ia  w znacznym  sto p n iu  zw al­
czona.

Na tle p o p u larn y ch  o b ecn ie  popisów  nie- 
douczków  lub  dy le tan tów  pow ażny , su m ien ­
ny aTtyzm B enoniego sp ec ja ln ie  zasługuje  
na u znan ie  i w yróżn ien ie. S. W .—K.

F t z \  i a pcim vł^
N ieostrożność jest często pow odem  przy- 

kryeh następstw .
W czo ra j B orysew iczów na Regina, la t lfl 

(zam. ul. N ow ogródzka 89) nap iła  się za 
m iast wodyńi kw asu solnego.

O fiarę  pom yłk i n a ty ch m iast po w-ynad 
k u -p rzew ieziono  k a re tk ą  Pogotow ia do szp 
tala  św. Jak u b a . (ZbJ.

Profesorowie i uczniowie U S B
wezmą Uiit.iif w fcr dan.eai m  Wołyniu

Na posiedzeniu c; to-nkow sekcji f.7 
(Ograificznej Wołyńskiego Instytutu Nau 
kowepo, które odbyto si^ w Krzemieńcu, 
usidlony został plan pracy sekcji tej na 
rok bieżęcy. Pos-anowiono m. in w dzle 
dżinie badań anbopo-goegraficznych' pro 
wadzić nadal współprac^ z grupą p. oł. 
Limanowskiego z Wilna, w której pracach  
będą brać udział absolwenci Uniw. 5 \ 
Batorego w Wilnie, w dziedzinie badań 
geograficzno-morfologicznych roipucząć

współpracą z grupa pref. Zirhoff&ra ze 
_wowa i prowadzić nadau we własnym za 
kresie badania eniułno.ugicŁno-f!orys'ycz 
ne na krawąazi PodOia oraz ewent. w in 
nych częściach Wofyma. Pouia tym uchwa 
tono nawiązać kontakty z prof. Prtifferem 
z Wilna, który zamierza prowadź.ć bada 
nia entomologiczne (głównie motyle) o- 
rez z dr Nuzkłowiczem (eniomologia, głó 
wnie blohkówki) i dr Ernesłem (algologia) 
ze Lwowa.

31 maja zakończą s ą  w s.r. 
e g z a m in y  d e f r z a k r e i

Min. WR i OP ustanlo  w bieżą- f 
cym roku szkolnym term in zakończę 
nia egzaminów dojrzałości w męs- , 
kich i koedukacyjnych liceach ogólno 
kształcących i w istniejących jeszcze 
klasach ósmych gim nazjaluych na 
dzień 31 m aja.

Dyrekcje s z k ó ł  w dniach najbliż 
szyoh zostaną powiadom ione przez

k u ra to ria  okręgów szkolnych o ter 
m inie rozpoczęcia egzam inów

Egzam iny dojrzałości w szkołach 
żeńskich odbędą się w term inie, prze 
widzianym  w regulam inie egzaminów 
dojrzałości, o czym dyrekcje szkół 
również zostaną w krótce powiadom io 
ne przez kuratoria .

4 tys. turystów zw<etizifo Brasfaw-
Sśtzyznę w r. 1938

W edług zeb ran y ch  dan y ch  d o tyczących  . „B rasław szczyznę1' zw iedziło  przeszło  4.000 
ruchu  tu rystycznego  na teren ie  po w ia tu  b ra  tu ry stó w  i letn ików , nie licząc obozów  sta- 
sław skiego, u sta lono , że w ciągi- la t a 1938 r I łych, k tó re  m iały siedziby  sw e w B rasiaw iu .

U  pobić e fun:;cjon&r usza m Oskiego
IB w rześn ia  r .  ub. na ry n k u  D rzew nym  

pouezas usu w an ia  strag an ó w  p rzez fu n k c jo ­
n ariu szy  m ie jsk ich  doszło do a w an tu ry .
S trag an ia rze  Jo se i W irszub , Abrum  G renza 
i 15-letni C honun G reber czynn ie  sp rzeciw ili 
się, n ie  p o zw ala jąc  n a  u su n ięcie  s trag an u  
Gdy m im o to  fu n k c jo n a riu sz  ch c ia ł s tra g an  
u su nąć , zo sta ł p rzez  n ich  d o tk liw ie  pobity .

W  k o n sekw encji wszyscy trze j w ym ienić

ni zasiedli w czora j na  law ie  osk arżo n y ch  
przed  Sądem  O kręgow ym .

Po p rzep ro w ad zen iu  ro zp raw y  i zb ad a ­
niu  św iadków , p ierw si d w a j sk azan i zostali 
lia  0 m iesięcy w ięzieuia  każdy , G reber ra ś  
ze względu n a  sw ój m łodociany  wiek na 
zam knięc ie  w dom u popraw y .

O skarżen i złożyli apelację,

orogą zm n ie jszen ia  ilości stow arzyszeń  n - 
naszym  te ren ie , a sk o o rd y n o w an ia  p racy  
pozostałych  stow arzyszeń .

Z agadn enie pow yższe d la naszego  te re ­
nu  m a o lb rzym ie  znaczen ie  i szczegółow e 
tezy w te j sp raw ie  zes ta n ą  w najb liższym  
czasiii p rzez  O kręg N ow ogrodzki op raco ­
wane.

Niestety najw iększym  naszym 
zm artw ieniem  jest fak t, że jedyną 
szerszą w arstw ę inteligencji polskiej, 
tj. w arstw ę urzędników , k tó rą  dotych 
czas wszystko raczej dzieli od tu tej 
szej ludności, a współżycie cechuje 
jeśli nie n ienaw iść to w każdym  ra 
zie obojętność.

W arsiw a inteligencji urzędniczej 
nie może oddać się należy lej pracy 
społecznej, przede wszystkim  dla le­
go, że jest obciążona nadm iernym  
przerostem  organizacji (są ludzie na­
leżący do 16 i więcej organizacji). Nic 
też dziwnego, że ludzie ci mogąc 
wiele dobrego zrobić dla norm alnego 
współżycia polskiego elem entu napły 
wowego z ludnością tu tejszą — do­
tychczas m ało pozytywów w istn ie ją­
ce stosunki wnieśli.

0  ile w Centralnej i Zachodniej 
Polsce takie organizacje odrębnie Ls- 
niejące, jak LOPP I LMK i szei^g 
innych są eelowe f potrzebne, o tyle 
na naszym terenie z  powodzeniem  
mogłyby być scalone nt> K o -z y ś e  jec 
nej organizacji, zajmującej się tymi 
sprawami.

W  ten sposób odciążona inłeiigen 
cja polska m iałaby czas na zbliżeme 
c m iejscową ludnością, celem rozbu­
dzenia często zapom nianych, albo 
w cafe n ieistniejących uczuć naro ­
dowych i patriotycznych.

Sądzę, że w hierarch ii potrzeb na­
szych, gdzie naczeiną dewizą jest ha­
sło obroności k ra ju , chyba na pierw ­
sze m iejsce w kolejności zaspakajan ia  
ich musi się w ysunąć kw estia nale­
żytego rozbudzenia poczucia narodo­
wego w śród szerokich m as m iejsco­
wej ludiróści, k to ia  swą w yraźną po­
stawą, o dużym  poczuciu patriot>z 
mu narodow ego polskiego, da więk­
szą gw arancję obronności, tworząc 
żywy rnur obronny, niż ufundow anie 
jednego płatow ca czy kanonierk i wię 
cej, z uzbieranych skrom nych groszy 
tej ludności i e tadt ubogich naszych 
ziem

1 wreszcie:

12. UWAGI KOŃCOWE.
...Prace i dążenia Okręgu Obozu 

Zjednoczenia N aiodow ego w Nowo- 
gród-czyźnie nie m uszą iść wspólnym 
torem  z pracam i adm in istracji pań ­
stwowej, iecz drogą oddziaływ ania i 
um iejętnej w spółpracy winny iść dro 
gami rów noległym i, m ającym i na ce 
iu aoLro Narodu.

(Po tym wszystk m nastąpiły  ży­
czenia owocnej pracy itp.).

Zawsze bydiśmy dolnego m niem a­
nia o now ogródzkim  środow isku 
OZN. Przem ów ienie p EoslrowsKie- 
go nie zaw iera ‘żadnego tw ierdzenia, 
pod którym  nie m oglibyśm y się pod­
pisać. Nie zaw ierało też zapew ne nic 
-przecznego z ideologią OZN. W tej 
chwili jednak może naw et rnniej che 
dzi o to, czego to przem ów ienie nie 
zawierało.

Często się bowiem  zdarza, że wła­
śnie przem ów ienia nic nie zawiera ią 
Pod tym względem przem ów ienia p 
Koslrowickiego i w ogóle enuncjacje 
OZN Nowogrodzkiego w yróżniają się 
dodatnio. Zawsze są w nich myśli ory 
ginalne i twórcze, świadczące o do 
stosowy waniu zasad leoretycznyih  
do życia i m iejscowych warunków, 
k lóre działacze OZN Nowogródzkie 
go (to też rzadki wyjątek) dubrzt 
znają.

Między innym i i myśl o kom asacj 
o rg an iiacy j społecznych tam , gdz.e 
każdy inieligent prezesuje przeeięt 
nie najm niej, w pięciu organizacjach 
rów nocześnie jest bardzo a bardzo 
słuszna. Przecież nie chodzi tu o laik 
wklację LO PP czy LM i K, a o ułat­
wienie w p ra k tw e  realizacji celów, 
k tóre staw ia hasło obrony narodo­
wej. Jest bezsprzecznym  faktem , że 
onecne rozproszkow anie organizacyj 
i brak inteligencji w terenie parah- 
żuje działalność papierow ych oruani- 
zacyj. Nierozumicnie tej tak prostej 
praw dy m ożna złożyć tylko na karb 
bardzo ograniczonej znajom ości sto 
sunków.

Zdanie inne niż p. Kostrowicki w 
tej spraw ie siczy wiście wolno mieć 
każdem u, ale żeby zaraz z tego minia 
pow stać obaw a, że dzieje się krz; ».l& 
obronie narodow ej?

O Polsko, Polsko, jakaż Ty bied 
na, skoro i w Baranow iczach w tak i 
sposób ocenia się każdy odruch  zdro­
wej mvśli. Sie.
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Lendzin spotka się z Rotholcem
Zbliżają się córa^ Lardziej zawo­

dy elim inacyjne o m istrzostw o Pol­
ski. M istrzostwa odbędą się w soba 
tę i niedzielę w W ilnie. Spotkanie z 
udziałem  zaw odników  W arszaw y, 
W ilna i B iałegostoku rozpoczną się 
w sobotę o goJz. 21 w sali m iejskiej 
p rzy  ud. O strobram skiej. F inały zas 
rozeigrane zostaną w niedzieię o g 
11 min. 30. Do W ilna na zawody te 
■Warszawa przysyła pełny skład z 
Rotiholcem i sław nym  Kolczyńskim 
na czele.

Składy w poszczególnych wagach 
p rzedstaw iają  się następująco:

W . m usza: Rotholc (W arszaw a ,
L endzin (W ilno), M ichalski (Biały­
stok);

W. kogucia. Sobkowiak (W arsza 
wa), Nowicki (Wuino), Górecki (Bia­
łystok);

W. piórkow a: Czortek (W arsza­
wa), M alinowski (W ilno), P iotrow icz 
(Białystok);

W lekka: Kowalski (W arszawa) 
Berg (W .lno), Maj (Białystok);

W. półśredinia: Kolczyński (W ar 
szawa), Kulesza (W ilno);

W. średnia: Milewski (W arszawa). 
Uniton (W ilno), Fuchs (Białystok);

W półciężka: Łuka (W arszawa!, 
Iw aszkiew icz (W ilno), RozengarUn 
(Białystok):

W. ciężka: A rchacki (W arszawą). 
Bluim (W ilno). |

Nie Lr zeń a nikom u tłum aczyć, że 
do rzęuiu najciekaw szych spotkań  za l 
liczyć trzeba mecz rew anżow y Lenczi 
na z Rotholceih. Ud kilku już lat eze 
kaiiśuiiy na przyjazd Rotholca do | 
W ilna. Dobrze się stało, że 
przyjazd jego w ypadł ak u ra t w tym 
roku  kiedy W ilno m a doskonałego j 
p rzedstaw iciela w wadze m uszej i 
pow ażnego ryw ala Rołlioica. Lendzin 
z nim  raz  już walczył i nieznaezim  
przegrał. Spotkanie rew anżow e bę 
dzie n iezm ienne ciekawe i . trzeba 
przypuszczać, że stać ono będzie na 
w ysokim  poziomie. T rzeba być dob 
rym  zinawcą boksu, żeby znać się na 
precyzji m istrzow skich pojedynków. 
Nasz popularn ie  zwany i łubiany 
przez w szystkich Staś dołoży niewąt 
pliwie wszelkich starań , żeby tu u 
siebie w m ieście rouzunnym pokazać 
co um ie i nikogo nie rozczarować. 
Chodzi o p lanow ą i rozum ną walkę 
Rzecz oczywista, że o zwycięstwie 
tru d n o  jest mówić, zw łaszcza teraz 
kiedy w ykluczone są w erdykty remi 
iowe. W ygrać z Rotholcem to znaczy 
zostać najpopu larn ie jszym  bokserem  
W Polsce. Pokonać m istrza E uropy, 
to znaczy sięgnąć po laury sportowe 
rosmąse już nie tylko w Polsce, lecz 
i zagranicą. Przed Lendzinem  może 
więc otw orzyć się jeszcze jedna pięk 
na k arta  sportow ej kariery . W  dużej 
m ierze zależy wszystko od wyników 
losow ania i od tego łu ta  szczęścia. — 
Dła Lendzina i dla organizatorów , któ 
rzy żyją nadzieją, że o tku ją  się fiuau 
sowo na tych zaw odach byłohy naj 
lepiej, żeby R othor w sobotę walczył 
>t M ichalskim  z Białegostoku, a w
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niedzielę spotkałby się z Lendzinem .
T ak czy inaczej ten pojedynek za 

pow iada się stnsacy jn ie , a jeżeli je 
szcze sensacyjnie zakończy się, to 
będziem y bardzo zadowoleni, że na 
tronie m istrzów  wa^i m uszej zasią­
dzie w ilnianin.

W  wadze koguciej najw ięcej szans 
posiada niby Sobkowiak, k tóry  znaj 
duje się jednak  w słabej form ie. Jak  
Nowicki tak też i Górecki m ogą spra 
wić niespodziankę.

W  wadze piórkow ej Czurteł ma 
drogę o tw artą  do finału. W ątpim y w 
to żeby zagrozić mógł m a  M alinow­
ski czy Piotrow icz. O statnio Malinow 
ski walczył słano. N atom iast P io tro  
wicz m iał w tym  sezonie m ało spot­
kań i ru ty n ą  będzie niew ątpliw ie ustę 
pować Czortkowi.

W  wadze lekkiej Kowalski pow i­
nien zwyciężyć oez trudu . Maj jest 
znacznie słabszym  od Berga, który 
ew entualn ie mógłby Kowalskiemu 
ukraść  k itka punktów . Pozycje Ber 
ga i Maja są raczej przegrane

W  wadze półśredir.iej przeciwko 
Kolczyńskiem u stanie Kulesza. Ceni­

m y bardzo  zaw odnika wileńskiego, 
lecz wszyscy niew ątpliw ie zgodzą się 
z tym. że nasz sym patyczny i agresy 
wny Kulesza nie m oże być trak tow a 
ny przez Kolczyńskiego za poważne 
go przeciw nika.

W  wadze średniej nadzieja W ar­
szawy Milewski spotka się z Unio- 
nem, względnie z Fuchsem . Liczymy 
raczej na Untona, k tó ry  powinien 
pokonać Fuchsa. Milewskiego w Wil 
nie jeszcze nie widzieliśmy;, ale sły 
szeliśmy o nim  wiele pochlebnych 
słów.

W  wadze półciężkiej tru d n o  jest 
cos powiedzieć konkretnego , chyba 
tylko to , że spotkanie w wadize tej 
zapow iadają się galaretow ato.

W  waoze ciężkiej Blum powinien 
pokonać A rchackiego z W arszawy.

M istrzostwa jaJk widzimy zapowia 
da ją  się nadzw yczaj in teresująco. Sa 
la m iejsca w oba dni będzie przepeł­
niona. O rganizatorzy zawodów pracu  
ją od kilku dni w pocie czoła by oh 
m yślić w szystkie szczegóły i żeby za 
w ody te stały na wysokim  poziomie, 
co przy  w ileńskiej publiczności nie 
jes t rzeczą łatw ą.

Zdwody narciarskie w Wilejce
W W ilejce odbyły się zawody nar 

ciarskie, zorganizow ane przez dowó 
dztwo m iejscowych oddziałów KOP 
W  zaw odach startow ało  ponad 100 
narciarzy.

W biegu patrolow ym  na 18 Ł lm. 
ze strzelaniem  zwyciężył patro l z Wi 
lejki w czasie 2:05 godz. przed patro  
lam i z Kraśnego i Budsławia.

W  sztalecie 4 razy 10 kim zwyeię 
stwo odniósł zespół WKS Kraśne w 
czasie 3:57:53 godz przed WKS Wi 
■ ejgą i PKS Polonia

W  biegu na 12 kim. o odznakę 
PZN startow ały  02 osoby, wszyscy 

•zdobyli odznakę.

Ponadto  zorganizow ano bieg dla 
dzieci w w ieku f2— 16 lat przy udzia 
le 40 (strzelczyl»ów) oraz bieg m ło­
dzików (8— 12 lat) przy udziale 15 
chłopców,

t ecz .uwarz^s i t nis .
s t o ł o w e g o

20 mańce 1939 r. odbył s>ię mecz leni 
sa stołowego ZPMP „Orlę" w wkładiz e: 
Urban — Mizuro — Butkiewicz contra 
KOS „Oratorium" w składzie; Koma I — 
Komar II — MałacnowsiKi. wyciężyła dru 
życia ZPMP „Orlę" 5 : 4.

Mecz odoył się w sali KOS „Orato­
rium

Zjazd uczestników W k  o nrepod!eg/ość
W Łucku odbył się pierwszy ogólno we własną pracę" dla najściślejszego zwię

wołyński zjazd uczestników walk o me 
podlegiość, k t ó r y  zgromadził o»eoto 700 
osób z terenu całego województwa.

Na otwarcie zijazdu wojewoda wolyń 
sfkii Aleksander Hartke-Nowaik wygłosił 
dłuższe przemówienie programowe, ooej 
mujące ramy znacznie szersze niż zada 
r»ia zjazdu — bo naświetlające całokształt 
zagadnień politycznych, społecznych, kul 
turatnych i goapoc arczycb Wołynia z pun 
ktu widzenia interesów państwa polskie 
go.

Zebrami uchwalili rezolucję, w której 
między in. stwierdzają:

Konieazność zespolenia całego społe­
czeństwa polskego na Woiynu w jednym 
wspólnym „obozie wtiiairy we własne siły 1

zaria Wołynia Trudem i wysiłkiem całej 
ludności polskiej z Macierzą Poisiką.

Dla pomnożenia na Wołyniu siły ele 
mentu polsk ego są konieczne: a) spra 
wadzenie na wiei wołyńską, w granicach 
isiłr-iejącegto jeszcze zapasu ziem włos 
ciiaństwa polskiego, b) sprowadzenie ao 
m i a s t  ; miasteczek wołyńskich pobmch kup 
ców i poiskich rzemieślników z centrum 
i zachodu kraju, c) siworzenie polskiego 
osadnictwa podmiejskiego, d) rew ied, ka- 
Ćja ludności polskiej zrutenizowanej, e) 
rozbudowa poisi iego przemysłu w opał 
oiu o boga< iwa naturalne ziem' wołyń­
skiej, f) udzia ludności polskiej w życiu 
gospodarczym Wołynia w sposób zapew 
mający jej odpowiedni wpływ rv_ układ 
siojunków yospodarozych województwa.

Stowarzyszenie Polanów Wyznania 
Prawosławnego w Nowogródku

S tow arzyszen ie  P o lak ó w  W yznan ia  P ra - g ró d k u , złożyło s ta tu t w now ogródzkim  
w osław nago, a tóze  odbyło  sivoje z eb ran ie  j U rzędzie W ojew ódzkim . S ta tu t ten został 
o rg a n iz ac y jn e  w d n iu  7 m arca  b r. w  Nowo- ju ż  zare je stro w an y .

ytiprawy dia przodowników gaspoCarstw 
przykładowych na term  uwuj. óttzkiego

W  związ-ku ze  zb liżającym  się  sezonem  
ak c ji p rzy sp o so b ien ia  ro ln iczego  i w szyst­
kie o rg an izac je  ro ln icze  a p rzed e  w szystkim  
Izba R olnicza zaab so rb o w an e  są  o rg an izo ­
w an iem  r ó ż n /o h  ku rsó w , z eb ra ń  i odpraw .
O sta tn io  Izba R olnicza o rg a n iz u je  o d praw y  
dla p rzo d o w n ik ó w  g o sp o d arstw  p rz y k ła d o ­
w ych 1 p rzy sp o so b ien ia  ro ln iczego : w pow. 
stoł]peckim : 24 m arca  w S io łpcach , w pow. 
szezuczyńsk im : 22 bm . w Skrzybow cach , 23

Karty rejestracyjne dla producentów m eka

i 30 m arca  w Szczuczynie, 24 m arca  w No­
wym  D w orze, 25 m arca  w Ż ołudku  i 29 
m arca  w  Orli, w pow. silołpeckim - 27 w Mi­
rze  i 30 m arca  w D erew nie; w pow . lidzlnm  
23 m arc? w B ia łoh rudzie , 20 w L idzie, 26 
w R adom iu , 31 m arca  w B ielicy; w pow . 
n ieśw iesk im  20 m arca  w Kleclto, 21 w Sito­
w iu, 25 w S iniaw ce, 26 w S iejłow iczach, 29 
w N ieśw ieżu i 30 m arca  w H o ro d z ie ju

W ileń sk a  Izba R oln icza  zaw iad am ia , że 
na  po d staw ie  ust. o m leczarstw ie  z 22.1 V-36 
i to zp . Min. Roi. i RR z 26.X. 36 ro ln icy , 
p ro d u k u jący  m leko we w łasnym  g esp o d a r

Taborety, butelki i noże
„urozmaicały" Dójxę restauracyjną w Nowym Pokoście

Nóż, k am ień , s ie k ie ra  —  n a leżą  dz iś ao  
często  s to so w an y cn  a rg u m en tó w  „ d y sk u sy j­
n y c h " , gdy słow a n ie  tra f ią  do p rzek o n an ia  
op o rn y ch , te g o  ro d z a ju  „ a rg u m en ta c ji"  
szczególn ie  c h ę tn ie  używ a nasza  w ieś. Itaz 
po raź  d o w iad u jem y  się  o k rw aw y ch  ro z ­
p raw ach , k ló re  k o ń czą  się  c iężk im  u szko­
dzen iem  ciu la  a  n ie rzad k o  śm ierc ią .

W czo ra j aou  icdziellsm y się o n a s tę p u ją ­
cym  w yp ad k u :

Było to 16 bm, W  re s ta u ra c ji  K rzyw ic­
kiego w N ow ym  P ohoścle  b aw iono  się we­
soło . B eztro sk i n a s tró j 1 co raz  częstsze  wy­
b uchy  h u m o ru  po tęgow ały  się  dzięk i licz­
n ym  „k o le jk o m " czyste j w yborow ej —  ra z  
pod  śledzika, d ru g i ra z  n a  in te n c ję  k tó regoś 
z obecnych .

Nagle w zgodną  i h a rm o n ijn ą , zdaw ało  
by  się  zab aw ę  w d a rł się  n iespodziew an ie
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zg izy t. B yła ju ż  godzina  4 po p o łu d n iu , gdy 
po k ró tk ie j  u ta rc jc e  s ło w n e j pom iędzy b a ­
w iącym i się  w ybuchł tu m u lt, zam ieszan ie  
a  w chw ilę  później' —  zac iek ła  b ó ik a .

W  p o w ie trzu  zaczęły fru w ać  gęsto  k a ­
m ien ie, tab o re ty , b u te lk i o d  p iw a 1 Inne 
p rzed m io ty , należące  ao  n iezbęauego  u rz ą ­
dzen ia  restau j acjL

S k u tk i te j zby t energ iczne j lik w id ac ji 
n iep o ro zu m ień  „ to w arzy sk ich "  n ie  d a ty  na  
sieb ie  d ługo  czekać. W k ró tce  n a  podłogę 
zw alił się jed e n  z b io rący ch  u d z ia ł w bó jce  
a  d ru g i m ocno  „u n ie szk o d liw io n y "  w ycofał 
się  z p o la  w alk i o w łasnych  silach .

J a k  się  o k aza ło , b ó jk a  w ybuchła  n a  tle  
n iep o ro zu m ień  i  p o rach u n k ó w  osob istych . 
W szczął ją  n ie jak i C bodascw lcz P io tr  — 
z P io trem  O sipow cm  i synem  jego, B azylim , 
la t  20, m ieszk ań cam i wsi K onaszow ita. 
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D uża a tra k cy jn o ść  tego sposobu fcalat- 
W iania p o rach u n k ó w  sk u s iła  p o stro n n y ch  
S ujkow skiego  M ichała, C hodaaew lcza S tau i- 

| s ław a , M alaw kę W ładysław o 1 B olesław a — 
któ rzy  g rem ialn ie  rz u c ili się  n a  p rzec iw n i­
ków  1 .hodasew icza P io tra .

W obec tak ie j p rzew ag i —  n ic  dziw nego 
że s tro n a  p rzec iw n a  szy b k o  u legła . In ic ja to r  
b ó jk i z ad a ł nożem  ra n y  obu O slpow ym , 
W edług  o rzeczen ia  le k a rz a  o jc iec  d o zn ał 
ciężkiego uszk o d zen ia  c ia ła , syn  zaś lek ­
kiego.

N a jw ięcej s tra c h u  n ap ęd z iła  b ó jk a  w ła­
ścicielow i re s ta u ra c j i ,  K rzyw ick iem u , k tó ry  
d rż a ł o  sw o ją  w łasność , w tym  w ypad k u  
aosłow nle... ru c h o m ą . Na szczęście, s tra ty  
pon iósł n iew ielk ie , bo  ty lk o  n a  20 z ło tych.

O w yn ad k u  zaw iad o m io n o  w łaściw ego 
p ro k u ra to ra . (Zbj

slw ie, o  ile p ioduikcja  dzienna  m e  p rz e k ra ­
cza 200 litró w , n ie  p o d leg a ją  s J i .a ła n iu  us­
taw y o m leczarstw ie. R olnicy ci m a ją  p ra ­
wo sp rzed aw ać  m leko  b ezpośredn io  .onsa- 
m entow i, o ile takow e je s t sp rzed aw an e  w 
n aczyn iach  zam k n ięty ch .

Sklepy n ab ia ło w e  i k o ło n ia ln o -sp o iy w czc  
nie z a re je s tro w a n e  p rzez  Izbę n ie  n ia jr  p ra  
wa p rzy jm o w ać  m leka -do sp rzedaży  bezpo­
ś red n ie  od  p rod u cen tó w .

W  zw iązku  z re g u la c ją  rynkiu m iecznego 
W 0. Izba Roi. w prow adza  d la  co lm k ó w -p rc  
du cen tó w  m leka, sp rzed a jący ch  je  o m p o śred  
nio k o n su m en to m , k a r ty  re je s trac y jn e  p ro ­
ducentów  m ieka. K arty  te będzie w ydaw ać 
Izba (ul. O fia rn a  2) w godz. 4— o po  poŁ, 
codzienn ie  z  w y ją tk iem  dn i św ią tecznych

S p rzeaaw c /  m leka, k tó rzy  do d n ia  1 u ta­
ja  rb . n ie  zao(pa-rzą się  w w ym ień ,one k a i-  
ty , b ęd ą  trak to w a n i jak o  p ro w ad zący  s p n e -  
d aż  n ielegaln ie  (grzyw ny do 3.000 zł).

Zb.

Teatr muzyczny „LUTNIA" £
Dziś po  cen a ch  p ro p ag an d o w y ch  ^

ł-udwójna Buchalttria |
z X enią  G .ey . C
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B B B B O B m B B K H B I

h RAI NA LĘKU
(Powieść nagrodzona: Grand Pnx du Roman 

d’Av„ntures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

Jednakże sta ra  para  m ałżeńska pozos-tała w służbie 
p an i Lecoeur. Są to ludzie bez znaczenia.

—i Czyto wszystko?
—  Mój Boże, poza tym  charakteryzuje atm osferę 

tego dom u wysoce m oralny i literacki pełen szacunku, 
flirt pu łkow nika z właścicielką dom u i działalność 
m uzyczna. Artyści i am atorzy z K om endantury zbiera­
ją  się tam  co najm niej dwa razy  na tydzień na ćw i­
czenia a  czasem na audycje, na których pam  Lecoeur 
daje p róbkę swego talentu h arfia rk i. O ficerowie by 
w ają  u niej często: najgorliwszym i z odw iedzających 
są kap itan  Strohberg i kap itan  H uppenschlacht. 
Stw ierdzam , że naw et pan  sam, panie poruczniku, dał 
Się wciągnąć w ten wir m uzyczny. Ale zainteresowanie, 
k tóre pan okazuje, świadczy o bardzo m arnym  guście. 
T ak  więc, gdy 25 czerwca Lang przysłał panu spiis 
zeszytów m uzycznych pani z „Bagateli", dał m u pan 
rozkaz opisania jak  najdokładniejszego wyglądu ze­
szytu, k tóry  w ciągnął na listę pod ogólną nazw ą: dw a­
dzieścia sześć popularnych piesenek francuskich. Dziś 
w ieczorem nadeszła jego odpowiedź. Jest to dw a­
dzieścia sześć szlagierów, w ydrukow anych na pod­
w ójnych zeszytach, które śpiewacy uliczni sprzedają 
po dwa sous. Num erowane są czerwonym  ołówkiem 
i tworzą jedną serię, od jednego do dwudziestu sześ­
ciu. Spis załączony.

— 1 to ci nic nie mówi?
—  Przypom ina mi to natu raln ie  pewien duet fo r­

tepianowy. Tytuły są istotnie ty tu łam i utworów gra­
nych na tym  koncercie.

—  Słusznie, A liczba?
O dpowiada liczbie liter w alfabecie. Prostotw

ich klucza jest dla nas w prost obelżywą.
— Naucz go się jednak. Ponieważ tkwisz stale w 

tej dzielnicy, może ci się przydać.
— W  każdym  razie odczytałem  tekst ostatniej 

wiadomości, k tórą przesłali.
W nioskować będziemy za chwilę. Zdaj ml teraz 

własny raport.
A więc, jestem  rozczarow any — wyznał Fryc. — 

W  bogatej dzielnicy we wszystkich dom ach są forte­
piany. Oto spis sąsiadów p. Lecoeur, m ieszkających 
dość blisko, by mogli porozum iewać się z nią w spo­
sób, który nas interesuje. Znajdzie pan  tu  tylko dw a 
nazw iska znajom e: kapelana Huppenschlachta. i po­
rucznika Heima. Odwiedziłem ich po kryjom u. Nie 
znalazłem  ani repertuaru  piosenek, ani w ogóle żad­
nych piosenek. Kazał 1111 par. również śledzić panią 
Lecoeur poza willą „Bagatela", bd nocy, w której wy­
szedłszy z dom u praw dopodobnie w roli agenta łączni­
kowego, wróciła dopiero po 7-ej rano, i nie dowiedzie­
liśmy się dokąd poszła. Jej przepustka jest autentycz­
na, pułkow nik kazał ją  wystawić. Ta przynajm niej nie 
zm ieniła od dwóch tygodni trybu  życia, jak  to zrobił 
ksiądz Gaillard. Msza, nieszpory, Anioł Pański... Je ­
dyne interm edium : przystępowanie do Komunii w nie­
rów nych odstępach czasu. Spowiednik ksiądz Gaillard. 
Inne stosunki w mieście? Nie m a żadnych. Tak dale­
ce, że zapytyw ałem  sam  siebie, czy rzeczywiście jest 
tutejsza czy przybyła niedaw no samolotem. Zawód? 
Jest to istotnie żona tutejszego bogatego przemysłowca, 
zm obilizow anego oficera rezerwy.

— Dobrze — rzekł Kompars. — Zatrzym ajm y się. 
Nie rozporządzam y dostatecznym i dowodami, by wpły­
nąć niezawodnie na wyrok trybunału , ale jest w ojna 
i trzeba działać, i to szybko. Będzie m usiał powierzyć 
jednem u z was misję tak w yjątkową, że chcę, by przy­
stąpił do mej z przeświadczeniem, iż jest niezbędna. 
Oto, o co mi idzie. Przysyłają m nie do St. Quorentin, 
dla w ykrycia tajnego lotniska nieprzyjaciela. D odat­
kowo każą mi czuwać dyskretnie nad śledztwem w 
zw iązku z kradzieżą dokum entów w Kom endanturze. 
Od pierwszej chwili m am  wrażenie, że obie te sp ra­
wy są ściśle ze sobą związane, a to z racji szybkości, 
z ja a ą  ściągnięte dokum enty dostały się do F rancji.

Miałem za tym  opinię niejako z góry powziętą: lotni 
cy, szpiedzy francuscy posiadają wspólnika w nasze 
własnej adm inistracji. Zaraz pierwszego dnia dowl<* 
duię się, że policjant wojskowy, którem u rozkazań  
śledzić szpiegów francuskich, został zam ordowany.

Aresztuje się jednego z księży. W szystko go oskar 
ża. R atuje się jednak  dzięki nieodpartem u alibi, al 
tak  opóźnionemu, że przychodzi mi na myśl kawa 
z sobowtórami. Posyłam  więc do Vandeuvres i rozpo 
czynam  śledztwo na w łasną rękę. Dzieli się ono n; 
dw a w yraźne okresy: Pierwszy od 1 do 16 czerwci 
rano  w ydarzyły się dwa następujące po sobie punkty  
prim o zwierzam się z m oich pomysłów oficerom  v 
K om endanturze, by pośrednio nie urażając ich, kiero 
wać ich śledztwem; secundo: spotyka m nie niepowo 
dzenie za niepowodzeniem.

Konrad spróbow ał zaprzeczyć gestem
— Owszem —  potw ierdził Kompars. — Myślicń 

może o epizodzie w Vandeuvres, o odkryciu sztuczk 
braci Gaillard. Są to rzeczywiście w yjątki. Ale po 
tw ierdzają regułę, skoro praca ta wykonana zostali 
bez wiedzy adm inistracji m iasta. Co do reszty słu 
chajcie: Zanim zdołałem interweniować, księdza zwoi 
niono, a  nieboszczyka uznano jako winnego szpiego 
stwa. Sugerują przepuszczenie, że Stiefela nie uto 
piono w kanale pod Val, ale w zwykłej balii. Śledztw< 
oficjalne żadnej stąd nie wyciąga korzyści. Dzięk 
wam  wykazuję, że dw aj Gaillardowie m ają zwycza 
luzować się co tydzień w St. Quorentin. P róbuję do 
wieść tego w nocy 15 czerwca i spotyka mnie znowt 
ośm ieszający zawód. W idzieliśmy tej nocy, że walt 
się wszystkie dowody. Każę zbadać od górj do dołt 
podziemia tego m iasta, do których wystarczy zejść, b; 
naurac przekonania, ze dzieje się tam  coś z pewnością 
w  atm osferze głue.iej walki pięćdziesięciu ty sięc  
m ieszkańców z nami. Znajdujem y Do-dzemia puste 
oczyszczone, wy czesane gęstym grzeb.emem W szyst 
ko, co mogłoby zaszkodzić naszym  wrogom, najdrofc 
nieisze, najm niej spodziewane wskazówki, a r  d< 
brzytw y am erykańskiej u księdza Gaillarda, wszystko 
mówię wam, staje się od razu  jasne, norm alne, uatu 
ralne. Czy m am  mówić dalej?

(D. c. n.)
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K R 9 N I K A
Dziś: K atarzyny M. 
Ju tro : K atarzyny

Wschód sło ń ca —■ g. 5*m. 22 
Zachód słońca — g. 5 m. 32

oposuze.enia Zakładu Matoorologłł USB 
w W ilnie dn . 21.111. 1939 r.

C iśnienie 752
T em p era tu ra  ś red n ia  —  2
T em p era tu r*  najw yższa  4  1
T em per n u  najniższa —  A 

r  O p*d —
Wiatr: południowy
Tendencja barom oez zmian, wieczorem  

tekk. wzrost ciśnienia.

KRONIKA HISTORYCZNA i
1080. Z m arł n a  w ygnan iu  k lasz to rze  

O w sjak  w  A ustrii króil B uleslaw  
Sm iały,

ió09  U rodził się  k ró l  Jan  K azim ierz.
1786 U rodził się  h is to ry k  Joach im  

lewel.

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK
w nocy dyżuruję następu,'ęce 

opiekli; N am fcz^ (agieiouska 1); S-ów 
Augustowskiego (IC jowska 2); Romeck.e- 
9Q i Żelańca (Wileńska 8); Frumkmów 
(Nien.,ecka 23); Rasikowsiciego (Kalwa- 
0-jska 31).

Ponadto stal a dyżuruję apteki Paka 
(Anlokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 

Zajęozkowskieguj (Wri-oidcwa 22).

K OŚCIELNA
—  Rekolekcje wielkanocne dla inteligen­

cji katolickiej. S ta ran iem  Zw. Pol. In tel. 
Katon, w ro k u  biez rek o lek c je  w ie lkanocne  
Poposm e n la  ogółu in te ligencji k a to lick ie j 
t®. W iln a  przep row adzi ks. d r  W alery  Ja 
*iński, ra d c a  K urii B iskup iej w K atow icach , 
Jcaen z n a jw y b itn ie jszy ch  teo re ty k ó w  i p ra k  
tyków  n a  p o tu  pedagogik i la to lick ie j w Pol- 
•re , d o b ry  m ów ca.

R ekolekcje  o d b ęd ą  s ię  od 27 m arca  od 
(poniedzia łku) d o  2 k w ie tn ia  w łącznie (do 
N iedzieli Palm ow ej) w B azylice w ileńsk ie j 
ogrzanej). P rzew id z ian e  są  K onferencje s ta ­

now e. P oczą tek  k o n fe re n c y j o godz 19.
K arty  uczestn ic tw a ju ż  m ożna nabyw ać 

w k sięg arn i iw . W oje: cha (ul. D o m in ikan  
łka 1).

■ »- ■ B _ _*a------ - — n
W OJSKOW A

— Wznowienie pono. z tytułu zastępczej 
ł ł l i tu j  wojskowej. W k w ie tn iu  m ają  być 
w znow ione ro b o ty  z ty tu łu  zas.ępczego  obo­
w iązku w ojskow ego. Do ro b ó t pw oływ ani 
Kędą p uborow i w ciągu 5 ła t ,  k tó rzy  na  Ko- 
m tójach Pob o ro w y ch  u zn an i zosta li z i nie- 
lu  inycb  do  czy n n e j słu żb y  w ojskow ej (kat.
’*C“ i  „D ").

Powoływanym reterał wojskowy Zarżą
M iejskiego d o ręczać  hędz e k a rty  pow o­

łania

AKADEMICKA
— Polski Akademicki Związek Zbli 

*®bia M iędzynarodowego „Liga" w Wii
zaw i idamia, ze lokal „Ligi" nrreśc 

łlę oLecrat. przy ul. Zamkowej 24 m 7,
21-43.
S e k re t ani ni czyńmy codziennie od g 

|7  do 11

ZE k Ra N IA I ODCZYTY.
— W czwartek, dnia 23.111.39 o godz 

Ł' 15 odbędzie się uroczyste posiedzenie

p r u w w n r j

U  i C j f  f . « C v V . i k ó  v

umysłowych
P raco w n ik  um ysłow y z a w a rł z p^acodaw  

ch luncw ę o p racę  na 6 m iesięcy i po upły- 
witf icgo czasn  zo sta ł z p racy  zw oln iony . 
P raco w n ik  w ytoczył p rzed  .sądem  Pracy  po- 
wództwu o  w ynag ro d zen ie  za  u rlo p  2-tygod- 
niu\vy( w ychodząc z za leż e n ia , iż m u na 
^ r y  się u iio p  wobec p rzep raco w an ia  przez 
niego 6 m iesięcy.

Sądy i j u  in stancji uw zględniły  żąd an ia  
P racow nika. O i  wyToku II in s tan c ji p ra co ­
daw ca w n iósi k a sa c ję  d o  S ądu  N ajw yższego, 
‘w i e r u z ^  iż um ow a by ła  zaw arta  na czas 

esiony i z  chw ilą u p ły w u  tego okresu  
wTgasła, a za tym  n ie  m oże p ra co w n ik  do- 

’dzić w ynagrodzen ia  za u rlop , za  k tó ry  
Pąlcżałoby się w tedy, jeżeli by on p raco w a ł 

lęcej ®ir 6 m iesięcy.
Sąd N ajw yższy o p ie ra ją c  się na a r t.  2 

law y o u rlo p ach  z dn ia  16 m aia  1922 r. 
» a n en iu  ogłoszonym  w DURP z 1983 r .

^4 p 02 375), w m yśl k tó reg o  pracow m - 
g0^ \  Um>słowem u p rzy słu g u je  u rlo p  2-ty- 
cy 10Wy’ P ° p ó łro czn e j n iep rze rw an e j pra- 
s , * 46Jnom iesięczny  po ro czn e j p racy , ka  

D(4rzucił i z a tw ierd z ił w y ro k  sądu  2 
JL W  m otyw ach  w y ro k u  Sąd N aj 

^y zsz i w ysunął tezę, iż p raco w n ik  um ysło- 
Q ^tó rj-m  zaw arto  um ow ę o p racę  na
n ie n - ® n>iełięczn y , ma praw o, w ra z ie  zwoi 
^  fio po up ływ ie  lego te rm in u , do wy-

f  Ouzen ,a za dw utygodn iow y  urlop.

Tow. Przyjaciół Węgier i  okazji osiągnę 
cia wspólnej granicy 2 Węgrami w Auli 
ICo.jiminowe, USB, na które zaprasza człon 
kow i Sympa tyłków Zarzęd.

Przed posiedzeniem odbędzie się Do- 
roerne Walne Zgromadzanie Czlooków 
Towarzydiwd w pierwszym terininie o g,
19.15, w drogim o go aa, 19.45, w sat 1 
USB.

—  Dzii, we środę dn. 22 marca w zwlę- 
zku z Tygodm^m Piopagoitdy Trzeźwości
WSI. T-wa „Meru", p. Aleksandra Mankie 
wieżowa wygłosi oóczy i pł. „Rola kobiety 
w wailce z a|,'Ołvol1 w te r ' w lokalu Ośrod 
ka Zarowia (Wielka. 46) o godz. 18 
Wisięp woiny dla wszystkich,

ZE ZW IĄ ZK Ó W  I STO W A R Z
—  361. Ś roda  L ite ra c k a  D r S tefan  B ur- 

K ardt dy r. B ib l.o tek i im . W ró b lew sk ich  w 
dn iu  22 bm . wygłosi o d czy t pt. „T radycje , 
am bic je  a  rzeczyw istość  d z is ie jsza '1. (O ro z ­
g ran iczen iu  zad ań  w ileńskich  b ib lio tek  n a u ­
kow ych). P oczątek  o godz. 20.15.

—  N a n a jb liższy m  „C zw artk u  d y sk u sy j­
n y m '' ZPOK , k tó ry  odbędzie  się  23 m arca  
rb. p . p ro /  W ielbo-rski wygłosi odczyt pt. 
„M om ent b ieżący  w sto su n k ach  m ięd zy n aro ­
d o w y ch ". Z eb ran ie  odbędzie  s ię  w lo k alu  
Z w iązku  p rzy  ul. Jag ie llo ń sk ie j N r 3/5 m. 3 
o godz. 8.15 w ieczorem . W szystk-e  c z ło n k i­
n ie  ZIHJK i sym pa tyczk i p ro szo n e  są  o ja k  
n a jliczn ie jsze  przybycie. Gośc.e m ile w idz ia­
ni. W stęp  woiny,

—  Ze S to w arzyszen ia  M ieszkańców  M ia­
s t"  W iln a . D zisiaj 22 m arca  o godz. 19 w lo ­
k a to  S to w arzy szen ia  M ieszkańców  m, W ńna 
Z am kow a 4. odbędzie  się  k o le jn e  d y sk u sy j­
ne zeb ran ie  członków  S tow arzyszen ia , o raz  
przez nich wpi ow adzonych  gości, na  k tó ry m  
to z eb ra n iu  om aw ian e  b ęaą  n as tęp u jące  
sp raw y : I) w ybory do rady  m ie jsk ie j, 2)
zaliczek  za  p rą d  e lek tryczny , 3) o rg an izac ji 
D om u Z by tu  (w ystaw y w ytw órczuści ch a łu p  
u .czej). W stęp w olny.

R Ó ŻN I
—  P okaz  gospodarczy . L iceu m  Gospo 

da rcze  ZPOK zaw iad am ia, że we w torek, 
d m a 21 bm . o  godz. 17 w lo k a lu  azkoły  przy  
ul. B azy liańsk ie j 2— 17 odbędzie  się  pokaz: 
„ P rze tw o ry  z p o m ara ń cz "  (m arm olada  z 
m arch w i i p o m arań cz , s ió r k a  sm ażo n a  i su ­
row a, ażem , k o n fu u ry ) . W stęp  na p o k ry c ie  
kosztów  p ro d u k tó w  — 1 zł, dra członk iń
ZPOK —  75 gr

Gtfy tuąz zalćny wraca do domu...
Rewolwer, dU9eitówi;a a w re sz te  stryczek

Wierzkowski Oskar, mieszk. maj. sta 
rzyttki, gm- Horoayszcze naieżał do ka‘e 
gorii ludzi, którzy lubię często „zalewać 
robaka", Długie wieczory I noce, spęazo 
ne przy kieliszku mocno jut nadszarpnę 
ly jego stan majątkowy, a nerwy w niek 
tórycn wypadkach już zupełnie odmawiały 
mu posłuszeństwa. Zwłaszcza nie mog; 
już więcej „wytrzymać" awantur z zor.ą, 
gdy wracał w stanie podchmielonym do 
domu. A że „historie" małżeńskie nigdy 
pomiędzy zwaśnionymi nie kończę się 
powtórzył: sę natowo awantura w domu 
Oskara 15 marca br. Tej rrocy, ja, z wy Je  
powrocif gospodarz do domu pod moc

nym „gazem". Natychmiast wyouchła 
sprzeczka, w traiccie której „wyprowadzę 
ny z równowagi" Oskar chwycił za re 
wołwer I oddał kilka strzałów do żony 
Na szczęście strzały chybiły, raniąc tyłku 
lekko w głowę nieszczęśliwą kobietę. — 
Potem wyprowadzony z równowagi det 
perał porwał za dubeltówkę, usiłując pu 
pełnić samobójstwo. Kieay sąsieazi gc 
rozbroili, oświadczył, że udc się natych 
miast po doktora dla zranionej żony. Wy 
biegłszy z domu ukrył się w zabudowa 
niach sąsiada Szeiny Józera I dopiero 
nazajutrz oanaleziono jegc zwłoki wiszą 
ce na poolUklm drzewie. WB

vajemniczy strzał przez okno
19 marca zastrzelony zesłał w mlesz | zaledwie 16 lat I terminował u szewca w 

kaniu rodziców przez okno, Matuszewicz , Nieświeżu. Podłoże tego zabójstw: ani 
Piotr, m!c wsi Gabryny, gm. łańskiej, , sprawcy me są na.az.- usralenl. 
pow. nieświesklego. Ma‘uszi wkz liczył •

Mąory Polak po szkodzie
udowanid gospodarcze w płomibniach

BIB

O pożarach , k tó re  p o w sta ją  w sau tek  w je  
J liw j eh  u r^ąd ^eń  k o m inow ych  lub  n le u s tro i 
noścl, p^asa co d zien n a  d o n o si dość często . 
N ieslcty , w iadom ość, te  n ie  w y w iera ją  od­
pow iedniego sz u tk u , a p o szkodow an1 dop ie­
ro  po  w ypadku p rz e k o n u ją  się, n a  j a s  p rzy  
k re  k o nsekw encje  n a ra ż a  ich  w łasne nie- 
onalstw o.

D ziś donosim y o  now ym  w ypadku , k tó ry  
p o w u u  u  być  p rz e s tro g ą  d la  lekkom yślnych  
g„spodarxy .

P rzed  k ilk u  d n iam i w .„Iw . S ard y k i, gm l 
n a  L eonpol, w ybuch ł nag le  p o żar i w a r ó t  
k i„  c^ib ie  o b ją , m ik a  ta liuuow ań  gospouar-

czych. Pom im o w ysiiaow  n a d  ugaszeniem  
ogn ia  spa lili się  s io d o la  i  su sza rn ia  w raa  
z lnem. narzęd_ li ro ln lc z r , pasza 1 inne 
p rzedm io ty .

P oszk o d o w an y , A nton i P u ch a lsk i, oblicza 
ogólne s tra ty  n a  p o w ażną , ja k  na  k ieszeń 
ro ln ik a  sum ę, bo  w ynoszą ą  uko io  5,000 zł.

B a aa n ia  w ykazaiy , że p rzy czy n ą  p o żaru  
b y ła  w ad liw a k o n s tru k c ja  p ieca, od  k tó reg o  
wslautek n a d m ie rn eg o  n a p a len ia  z a ją ł  s i r  
ien.

P u c h a lsk i zn a laz ł się w k D p o tliw y m  po ­
łożen iu . (Zb).
— —ą - |   BI I ^ r

NOWGGRO&ZKA
19 bm . jako  w d n iu  Im ien in  P ierw szego 

M arszalka P o lsk i, Józefa  P iłsudsk iego , w 
św ią tyn iach  w szystk ich  w yznań  odbyły  się  
u roczyste  r J ^ o ie ń s tw a . Na nabo żeń stw ach  
byli p rzed staw ic ie le  w ładz, liczni w iem ,, 
o raz  d z ia tw a w szystk ich  szkół. Św iątynie  
były p rzepełn ione . Gm achy publiczne  oraz  
dom y p ry w a tn e  — p rz y b ta n o  f a g a m i  n a ­
rodow ym i.

—  Kupcy Chrreścijańscy w Nowogród 
ku zaczynają działdc. Prezydium nowoob 
ranego Zarządu Siowarzyiszenia Ku.pcaw 
Poiskich w Nowogródku w osobach pp 
Ci. Wawra, St. Szymela i B Nejmana od 
było oslafoio komfareincję ze staros.ą K. 
Milewiczem, przewocnmcz<jeym oibwodu 
Q2N p. ini. hdw. Lejłne^ er ero i necz 
Urzęc u Skairbowe go p K, Wermaofem na 
temat żywotnych spraiw,, (interesujących ku 
piectwo chrześcijańskie pow. powogródz 
kitio.

Sekr&iariat Stowairzyszenia Kupców 
w Ncwogiódku mieści się przy ul. Becz 
kowicza 6 i urzęduje codziennie za wyjął 
kiem niedziel i świąt w godz, 1U— i4

—  K ursy  dl» d ru b n y ch  kupców . Z dniem  
ju trze jszy m  (23 bm) ro zp o czn ą  się  w N ow o­
g ródku  w lokailu szko ły  pow sz. N r 1 koedu 
sa c y jn e  k u rsy  d ronnego  hand iu , zo rg an izo - (

wane przez  T -w o O św .aly Z aw odow ej w 
Nowogróujtu d la  w ie jsk .ch  i m iejskich kup­
ców  euaześoijan  o raz  Ola Kandydatów do 
zawoou kur eckiego. W y siad a ć  będą profe­
sorow ie gim nazjum  kupieem ego w Barano- 
wiczach. Na kurs przyjęto 56 k u rs i .tó w  z 
pow. now ogródzkiego, szczuczyńskiegci i czę 
śd o w o  z stołpeckiego.

N astępne Kursy odbędą  się w B a ran o ­
w iczach w czasie od 17 do 30 kw ietn ia .

—  Posiedzenie Wyaziału Wojewodz 
kie g o .  W g m a c h u  urzędu wojewódzkiego 
w Nowogródku ouiby i o się pod przewód 
rrictwem wicewojewody Sie lane. Radoiiń- 
tkiego pos.©dzen.e wyazieiti wojewódr- 
kiego. W ydzbał zafw erdiził statuty dla 
srpwali pańsiwowych, statuty podatku dcc 
gowegc dia powiatów udzkiego i nowo­
grodzkiego, oraz wybrano 2 członków 
Wojewódzkiej Koinisjii Targowiskowej w 
osobach: pp. Górskiego z Lidy i SI Pet 
rusewicza z Baranowicz.

—  Zjazd delegatów LOPP. W sali 
konferencyjnej słaro.Jwa pow ałowego w 
Nowogrodku, odbyło się zjazd delegatów 
LOPP pow. oowoc/ś dzikiego. Po wysłu­
chaniu sprawozdania prezesa, uchwale­
niu planu pracy i omówieniu szeregu 
spraw bieżących, ucnwalo io  budzeł w 
wysokości przeszło 20 łys. zł. oraz deko 
nano uzupełnicjącydi wyborów do zarzą 
du.

L l O l K A
—  D zień Im ien in  M arszałka  P iłsudsk ie­

go w Lidzie. 18 bm. w ieczorem  przed po­
p iersiem  M arszałkz. P iłsudsk iego , ustanow io  
nym  na  u d ek o ro w an e j try b u n ie , o św ietlonej 
re flc k tu ra m  p rzed  gm achem  sta ro stw a , 
p rzed efilo w ały  liczne oddz .a ły  w ojska , orga 
n izacy j P W , m łodzieży, oddzia łów  f td e ra c ji  
PZOO. 19 bm . odbyło się  n ab o żeń stw o  w 
kościele p a ra fia ln y m , celeb row ane  przez ks. 
k a p e lan a  Szabelskiego, k tó ry  n as tęp n ie  wy­
głosił k a za n ie  okolicznościow e.

tfyftręcane gr&nica Eurupy
Sći sjcyj,ny Wj..jL zlK p., OchiMatki

R odzina pp. O chw atków  z N ieśw ieża jes t 
dziedzicznie o b c iążo n a  zam iło w an iem  k r a ­
joznaw czym  i  sk ło nnośc iam i p o d ró żn iczy ­
m i. Na te  cenne zalety  złożyły się  zapew ne 
d ługie w ędrów ki p ro to p la s tó w  se n io ra  r o ­
dziny, p. W irg iliu sza  (handel o b razam i), 
oraz upodo b an iam i jego połow icy, p. H o r­
tensji do  częstych w ycieczek w okresie  le t­
n im  na „ łono  n a tu ry "  P ociecha  tego m iłego 
m ałżeństw a D usio (spieszczenie im ien ia  Mi­
ko łaj), ro zk o szn y  szesn asto la tek  —  oddzie- 
dziczył po ro d z ic ac h  le  w szystk ie zaie ty , co 
się p rze jaw ia  w b iegan iu  do  Abby lub n ad  
Uszę po  ra k i, n iezw yk łym  u p o d o b an iu  do 
piw a (jasnego) oraz  zw yczajem  bezw iedne­
go zap a try w an ia  się  w jeden  p u n k i.

17 bm. na  ja sn j m firm am en c ie  rodz iny  
u kaza ła  się  c h m u ra . D usio o trzy m ał zły s to ­
pień  z geografii. Panem  W irg iliuszem  aż 
zatrzęsło  z o b urzen ia . P o  d łuższym  nam yśl#  
orzek ł, że „w szystk iem u  w inne  są n au czy ­
ciele" i pobiegł do szkoły  po w y jaśn ien ia  
i re h ab ilita c ję  jedynaka, W  szkole w yjaś 
n iono  m u, że Dusio m e o r .e n tu je  się  dobrzp

i w g eogratii E uropy .
P . W irg iliusz  w ystosow ał do w ładz szkol 

n ych  n as tęp u jący  m em oriał: „W  o b ro n ie
m ło d o c ian e j m todzieżyl Z p ow odu  n iep o rząd  
ków , jakiego narob ili Czechy w E u ro p ie  — 
m ój syn, Dusiu, n ie  m oże n ad ąży ć  w nauce  
geografii i znaczy  się  co tydzień  należy  dru  
kow ać now e m apy. Do n au k i geografii nie 
trzeb a  dzieciaków  p rzy m u szać, bo  całk iem  
sk a łow acieją . Ja k  k tó re  dziecko  m a d o b re  
w ole — niech się  u c iy , ja k  n ie  — t 0 nie. 
W ysokie  K u ra to riu m  Szkolne pow inno  k a ­
zać  z ro b ić  tak ie  m apy, żeDy m o żn a  w k aż ­
dej chw ili g ran ice  w ykręca "

P o dobno  p. W irg iliusz  p ra c u je  w ścisłej 
ta jem nicy  nad p ro jek tem  p las ty czn e j m apy 
E uropy . Szczytem  jegc m arzeń  je s t sp o rzą  
dzenie tak iego  w zoru , na k tó ry m  gran ice  
p rzeb u d o w ać  się  będ ą  bez h a ła su  i m om en ­
taln ie.

P o trzeb a  je s t m a lk ą  w ynalazków , ale  
tro sk a  p. W irg iliu sza  o m łodzież też ma 
sw o ją  g łęboką  wym owę.

—  U roczyste pośw ięcen ie  św ietlicy  F e ­
d e rac ji PZOU w Lidzie,, 19 bm . odbyło  się 
w L idzie  u roczyste  pośw ięcenie  i o tw arcie  
św ietlicy F e d e rac ji PZOO w now o u rząd zo ­
nym  lo k alu  p rzy  ul. P u łk u  Suw alskiego 74.

—  W ieczór recy tacy jn y  R ych terów ny  w 
L idzie. Z w iązek P racy  O byw atelsk ie j Ko 
biet w L idzie u rządza  23 bm. o godz. 20 w 
sab  g im n astycznej G im nazjum  P ań stw o w e 
go p rzy  ul. Szkolnej w ieczór re c y ta c y jn r  
z ud z ia łem  p. K. R ych ierów ny . Bulety w cze­
śn ie j do nab y cia  w k io sk u  p ro p a g an d o  
wym LO PP.

D ochód z im prezy  np cele kulturalno 
ośw iatow e Zw iązuu.

—  K oncert w okalno-m uzyczny  w L idzie. 
17 bm ., jak o  w p rzeu d z ień  u roczystości o b ­
chodu  im ien in  N aczelnego W odza, z in ic ja ­
tyw y Zw. R ezerw istów  o-dbyła się  w sali 
k ina  „ E ra 1 w L .dzie  akatjem ia , na  k tó rą  
poza okolicznościow ym  p rzem ów ien iem  d ra  
M ężyka z iozy ł się  k o n c e rt w okalno-m uzycz- 
a y, Przy gościnnym  w spółudziale  a rty s tó w  
tea tró w  w ileńsk ich . U roczystą  ak ad em ię  po- 
przeo-H o o d eg ran ie  h ym nu  przez o rk ie s trę  
w ojskow ą. P o  p rzem ó w ien iu  d ra  M ężyka 
o rk ie s tra  o d e g r a j  M arsz I B rygady , po 
czyim n astąp iła  część druga ak ad em ii, m iesz 
cząca w sw ych ra m a c h  inscen izac je  p t. 
„ F a n f a r y ' i „L eg iony" , d o sk o n a le  w yko­
nan a  przez zasp ó ł Żeńskiego O ddziału  Zw 
Strzeleckiego, W y k o n an ie  przez trio  (m ji. 
A leksander R ipper — skrzypce , po r. Bro-

w iolonczela i p, K saw ery L icbw iero- 
wicz —  fo rtep ian ) u tw orów  M endeisohna 
1 H aydnego oraz  so low e w y k onan ie  k ilku  
a n i  przez p. H elenę B o rtu o w sk ą , p u b licz ­
ność d a rży ła  hucznym i o k laskam i. P  R0- 
m anuw ski na  e s trad z ie  czuł się  dobrze  J 
zasługu je, ta l  ja k  ] jego k o leż an a a , n a  uzna  
nic, Zato p. M rongow ins ze sw ym i re c y ta ­
c jam i —  ni to nj owo. P oza  z b ie łzo n y m  
w yrazem  tw arzy  nic...

BARAŃ0WICKI*
—  Piękny dar uczenie dia armii. 18 bm

Gimnazjum i Liceum Zenskei im. M. Pił 
sudskiej w Baranowiczach przekazało ar 
mii g ra n a .o ik  i biblioteczkę, zakupioną ze 
składek i imprez, órgainiaowanych przez 
u czernice.

W imieniu wojska podziękował mło­
dzieży za dary dla wojska gen. Anders.

— P IO K  w d n iu  19 m arca . 19 m arca  
Pracow nicze  T ow arzystw o  K ultu ralno -O św ia  
towe im . Ż erom skiego w B aran o w iczach  w 
sw ej św ietlicy  p rzy  u l O grodow ej 1 u rzą  
dziio odczyt pośw ięcony tw órcze j spusciźn ie  
W ielkiego M arszałka  Józefa P iłsuask iego .

—  F ilia  sp ó łd z ie ln i „S p o łem " w N. B a­
ran o w iczach . 13 m arca  w św ietlicy  PTOK 
przy ul. O grodow ej 1 odbyło  się  z eb ran ie  
o rga nil acy jne w sp raw ie  u tw o rzen ia  filii 
spółdzieln i „ S p o łe m 1 w N. B aranow iczach . 
Z ebranie zostało  zw ołanym  z in ic ja ty w y  ka. 
F iedorow icza, p io b u szcza  p a ra f ii  w No­
wych B aranow iczach . Z ebran i jednog łośn ie  
uchw alili p rzy stąp ić  do  o rg an izo w an ia  wy­
żej w ym ienionej filii spó łdzie ln i „S po łem " 
w N ow ych B aranow iczach .

—  Aby n ie  by ło  n iespodzianek  w „N ie­
sp o d z ian ce" . Na w alnym  z eb ran iu  członków  
spół. spoż. „N iesp o d zian k a" we wsi Rotkie- 
wicze, gm. W olna, po u chw alen iu  budżetu

R A D I O
ŚRODA, d n ia  22.111. 1939 r.

6.56 P ieśń  po r. 7.00 D ziennik  por. 7.15 
M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja d la szkół. 8.10 
P ro g ra m  na dzisiaj. 8.15 M uzyka p o ran n a . 
8.59 O acinek  prozy. 9.00— 11.00 P rzerw a. 
8.5C O dcinek prozy , 9.00— 11.00 P rzerw a.
11.00 A udycja d ia  szkół. 11.25 U tw ory Mau- 
rice  R a \e l‘a 11.57 Sygnał czasu  i hejnaL  
12.03 A udycja p o łudn iow a. 13.00 W iad o m o ­
ści z m iasta  i p ro w in c ji. 13.05 C hw ilka lo t­
n icza O kręgu  K olejow ego LOP. 13.10 Mu­
zyka operow a. 14.00— 15.00 P rze rw a. 15.00 
„Nasz k o n c e rt"  —  Co śp iew ają  dzieciom  w 
Belgii. 15.30 M uzyka obiadow a 16.00 D ziec 
nik p o łudn . 16.05 W iadom ości gospodarcze. 
16.20 Dom  i szko ła  — G awęda. 16.3-5 Madej 
gały w wyk. ch ó ru  kamera-ln -go. 17.00 „Spo­
łeczna p ra ra  Legii A k ad em ick ie j'1 — odczyt.
17.15 R eportaż  z oa le tów : ,,^Jaw is,io  o ..o ł 
kow ych o czach" . 17.58 Audycje KKO. 18.00 
„M ichał A nioł1' — re p o rta ż  h isto ry czn y  w 
opr. J . Jasiw iczó w ay  i A. K oncew icza. 18.30 
Nasz język . 18.40 D y sk u tu jm y : „Czy ro zw „j 
techn ik i u tru d n ia  czy u ła tw  _ życi- ?“'.  19 00 
K oncert ro z ry w k o w y . 20.o5 A udycje i ń o r -  
m acyjne. 21.00 K oncert C hopinow ski. 21.o0 
W iecró r a u lo rsk . M arii Dąbi ow skiej. 22 00 
T eka w ileń sk a . „O ek sp e* y m tn tach  w tea ­
trze "  — au d y c ja  w opr. d Jerzego  O rdy.
22.15 K oncert p o p u larn y , 23.00 O sta tn ie  w ia­
dom ości i k o m u n ik a ty . 23.05 Z akończen ie  
p ro g ram u .

(GZWa R ^ K ,  d n ia  2 i.H I 1939 r .
6.56 P ieśń  p o r. 7.00 O nenniK  oor. 7.15 

M uzy a z p ły t. 0 0 0  A udycja d la szko .. 8 .i0  
P ro g ram  na  dzisiaj. 8.15 M uzyka p o ra n n a . 
8.5( O dcinek prozy . 9.00— 11.00 P rze rw a.
11.00 „M ały C hopin  n a  w a k ac jac h "  — p o ra ­
nek m yzyczny d ia  szkół. 11 ,25  R apsodie 
i poem aty . 11.57 Syguał cz isu  i n e jn a k  -2.«fc 
A udycja p o łudn iow a. 13.00 W iadom ość* a 
m iasta  i p ro w in c ji. 13.0u M uzyka w łosua 
14.90— 15.00 P rze rw a. 15.00 R ozm ow a technl 
ka  z m łodzieżą. 15.15 K łopoty  i r a d y : „D ia- 
m at w ro d z in ie" . 15.30 M uzysa  obiadow a.
16.00 D ziennik  p o łudn . 16.05 W iadom ość 
gospodarcze. 10.20 „Z w ierzęta  użytkow e w 
g o sp odarstw ie  ro ln y m "  — odczy t dia mł 
d z itży  licealnej. 16.40 R ecital fo rtep ian o w y  
L eopolda M uenzera. 17.05 In fo rm ac je  tu ry - 
st czne. 17.10 W alka  z nieszczęśliw ym i wy­
p ad k am i — uogadanm . 17.20 Lutly  Ru­
m ia n  w wyk. O rk iestry  K am era ln e j i so- 
liśTki. 18.00 P rezgląd  p rasy  sportow e,,. 18.05 
U tw ory skrzypcow e w wyk. HaLka L edo 
cłiows-iiej. 18.20 S k rzy n k ę  ogólną  p ro w ad zi 
T. Ł opaiew ski. 18.30 Z p ieśn ią  i tańcem  
przez OOP — au d y c ja  m uzyczna. 19.00 K on­
c e rt rozryw K ow y w wyk. O rk iestry  Rózgi. 
W ileńsk ie j. 20.35 A udycje in fo rm acy jn e . 
20.55— 21 00 P rz e rw a . 21.00 K oncert P o z n a ń ­
skiego C hóru  K ated ra lnego . 21.35 „Pochod­
nie w ieków ": „K operniK ". 22.05 P o g ad an k a  
ra d io tec h n icz n a  M. Galskiego. 22.15 K oncert 
K lubu M uzycznego. 23.00 O sta tn ie  w iadom o­
ści i k o m u n ik a ty . 23.05 K oncert m uzyki po l­
skiej. 23.55 Z akończen ie  p rogram u.

na ro k  następ n y , w ybrano  do zarząd u  sek re ­
ta rza  S taszyńsk iego  Ja n a  i do  rad y  n a d zo r­
czej S taszyńsk iego  Ja n a . U chw alono  jed n o ­
g łośnie  w strzy m ać  dalszy  k re d y t dia człon­
ków , gdyż d o ty chczas dużo osób korzysta ła  
z k r td y tó w  spółdz. „N iesp o d zian k a" , n ie re ­
g u lu jąc  po tym  należności

rflESWlESKA
*— W sp ó łp raca  o rg an izacy j spo łecznych ,

W  N ieśw ieżu odbyło  się  zeb ran ie  prezesów  
o rg an izacy j spo łecznych. Na z eb ra n iu  om ó­
wiono sp raw ę  p rac  k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch  
o rgan izacy j, św ie tlic  m iędzy-organizacyjnych 
tea tró w  ludow ych  i p a lą cą  sp raw ę  kostiu - 
m erni te a tra ln e j U chw alono p lan  p racy  na 
o k res n a jb liższy , op raco w an y  p rzez in slr. 
ośw iaty  pozaszk. p. Józefa  T eluka. Z eb ran iu  
przew odn iczy ł in sp .' szkolny, p. W ładysław  
H oroch

DZlSfttEftSKA
— K ino o b jazdow e. W y d ział P ow iatow y 

w G łębokiem  dążąc  do pod n ies ien ia  ośw iaty  
ua wsi z dn iem  14 w rześn ia  r. ub  u ru c h o ­
m ił pow ia tow e k inu  objazdow e, D otychczas 
k ino  zd o ła ło  d o k o n ać  8 ob jazdów  te ren u  po 
w la tu  dz iśn ieńsk iego , wy św ie tla jąc  film y w 
g ra u k a c h  do 43 m iejscow ości podczas jed ­
nego tak iego  ob jazd u  P rzec ię tn a  frek w en ­
cja  w aha się  w g ran icach  od a.uOO do o.OOO 
osób na każdy  fu m  w yśw ietlany  podczas 
jed n o razo w eg o  o b jazd u  p o w ia tu . Ceny b ile ­
tów  w ynoszą 10— 16 gr od osoby . O sta tn io  
W y d ział P o w ia tow y  p o w ierzy ł PMS w Głę- 
bok iem  w ybór film ów  o raz  usta len ie  tra sy  
ob jazd u  k ina,

—  U fearan1 ad m in is trac y jn ie . S ta ro s ta  
pow ia tow y  w G łębokiem  w dn iu  17 bm . 
u k a ra ł w try b ie  a d m in is trac y jn y m : za n ie­
legalne p o sia d an ie  b ro n i P u lik an ia  Redżko
1 Józefa Łyńko po 30 dni a resz tu  oraz  Arse 
n iu sza  Szn itko  n« 50 zł g rzyw ny i konfis- 
ka tęy  b ro n i, p o  30 dni a resz tu  u k a ran i zo­
s ta li:  K o n stan ty  G ryckiew icz za w y rąb  d rz e ­
wa w cudzym  iesie, Paw eł Łyńko za zak łó ­
cen ie  sp o k o ju  pub licznego  wszczęta b ó jk ą . 
Nadto za WDrowadzenie w o b ró t m .ęsa nie- 
oznakow anego  u k a ran y  zó sta ł Szaja L ew ił 
La 50 zł grzyw ny.

W 0ŁYNSK &
—  In w alid z i n a  o b ro n ę  n a ro d o w ą. C złon­

kow ie ko ła  łuck .ego  Z w iązku  In w alid ó w  W o 
jennych  w drodze o p o d a tk o w an ia  się  zeb ra li 
kw otę 500 zł, k tó ra  p rzezn aczo n a  zo sta ła  
przez n ich  na d o zb ro jen ie  o d d z ia łu  O bro n y  
N arodow ej w Łucku.' N adm ien ić  należy , że 
w ro k u  ub iegłym  człSokow ie k o ła  b ezra li oa 
F u r  dusz O b ro n y  N a io d o w ej p rzesz ło
2 tys zł.



5 „KURJER*- (4757)

wPraca społecioa tojsto 
na l \ m m  WscboGncb"

20 m arca  rb . odby ł się  o siem nasty  * ka le t 
w ykład , w ra m a ch  cyk lu  w ykładów  o roz- 
-ro ju  z iem  w acnodnich  zo rg an izo w an y ch  
p rzez  T- wo R ozw oju Ziem  W schodnich  ok ­
rę g u  w ileńsk iego  w espół z n iek tó ry m i aka- 
dem  ck im i s to w arzy szen iam i reg io n a ln y m i 
i n au k o w y m i USB.

W y k ład  m iar p u łk . dypJ. Ja n u sz  G aiadyk 
ma lem a t: „ P ra ca  spo łeczna  w o jak a  n a  zie­
m iach  w ach." w  sali IV  g m a jb a  głównego 
USB.

Złoty m e lrl
M inisterstw o P rzem ysłu  

1 H an d lu  p rzy zn a ło  M oko tow sk ie j F ab ry ce  
G ht-m iczno-F aim aceu tycziie j ADOLF GĄ- 
fiECKI I SY NOW IE SP. AKC. w W arszaw ie  
ZŁOTY MEDAL. To zaszczy tne  i rz ad k ie  
od zn aczen ie  św iadczy  o ow ocnej p racy  F ir- 
tn y  w  d z ied z in ie  ro zw o ju  i p ro p a g an d y  k r a ­
jow ego p rzem y słu  e liem iezn o -farm aeeu ty cz  
pago.

TEATR I MUZYKA
TEATR MitJSKI NA POHULANCE

—  Dziś jed en  z najw eselszych  w ieczo­
ró w  w  T ea trze  „ L u tn ia " , bow iem  u k a ie  się 
„ P o d w ó jn a  b u c h a lte r ia " , b raw u ro w a  k o m e­
d ia  m uzyczna  w doborow em  w y k o n am u  ze­
sp o łu  T e a tru  z X. Grey, K. W yrw icz  W i- 
ch row sk im  na  czele. Ceny p rop ag an d o w e.

—  Ju tro  m alow nicza  i m elo d y jn a  .operet­
ka „G ejsza".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA",
—  „ZAZDROŚĆ I  MEDYCYNA" —  i.a 

p rzed staw ien iu  w ieczornym i —  Dziś, w ś ro ­
dę, d n ia  22 m arca  o godz. 20 w T ea trze  
M iejskim  na P o h u lan ce  u jrzy m y  na p rzed ­
s taw ien iu  w ieczorow ym  —  in te re su jąc ą  
w spó łczesną  sz tu k ę  „ZAZDROŚĆ I M EDY­
CYNA" — w edług g łośnej pow ieści M. Cho- 
ro m ań sk 'eg o .

—  Ju tro , w czw artek , dn ia  23.111 o godz 
20 „Z azdrość  i M edycyna".

—  T e a tr  M iejski z W ilna  w N ow ogródku! 
Dziś. w środę , d n ia  22 m arca  T e a tr  M iejski 
s  W ilu a  g ra  w N ow ogródku św ie tn ą  kom e­
d ię  w trze ch  a k ta c h  A ntoniego C w ojdziń ­
skiego „CZŁO W IEK  ZA BURTĄ" w w yko­
n a n iu  pp.: E leo n o ry  Ściborow ej, Iren y  Ho- , 
re ck ie j, W acław a Scibora. O praw a dek ora  
e y jn a  Ja n  i K am ila  G olusow ie.

Prawdziwa o::az;a
Sprzedaje Się DOM drewniany  

w Baranowiczach, 
o  6 p o k o jach  ład n y ch , nowocześni©  
u izą d zo n y c n , z g o sp o d a rsk im i z ab u ­
dow an iam i, o ra z  1400 m ti* Sa u  ow o­
cow ego. S o lid n i re flek tan c i m o g ą  za­
s ię g n ą ć  d a lszych  w iadom ości w b iu ­
rze P. C, K.f u l. W .leńska  42 w B a ra ’ 

now iczach  o d  godz. 9  d o  15-ej.

Zapowiedź
P o d a je  się do ogó lnej w iadom ości, że 

b iu ro w y  W ład y sław  P asiu k , s ta n u  w olnego, 
zam ieszk a ły  w W iln ie , ul. K olejow a n r  15, 
syn  k u c n a rz a  Jó ze fa  P as iu k a  i tegoż m ał­
żonki F ra n c iszk i P a s iu k  z d o m u  Iw ińska , 
z am ieszk a ły ch  w P iń sk u , uli. Zgoda 39a 
i k siążk o w a  Zofia D udek, s ta n u  w olnego, 
zam ieszka ła  w W o lsztyn ie , ul, 5 S tyczn ia  48, 
có rk a  g ó rn ik a  Ja n a  D udek‘a i tegoż m ałżo n ­
ki F ran c iszk i D udek  z dom u B łach, zam ie­
szk a ły ch  w W o lsztyn ie , ul. 5 S tyczn ia  48 — 
ch cą  zaw rzeć  zw iązek  m ałżeńsk i.

O bw ieszczenie zapow iedzi n a s tąp ić  w in ­
no w Z arządzie  M iejskim  w W o lsztyn ie  i w 
jed n y m  z czasop ism  w yd aw an y ch  i ro z p o ­
w szechn ionych  w m iejscow ości. W iln ie , K ra 
kow ie  i P iń sk u .

O jak ich k o lw iek  p rzeszk o d acn  należy  
d o n ieść  U rzędn ikow i S tan u  C yw ilnego w 
W o lsztyn ie  w  p rzec iąg u  16 dn i, od dn ia  
og łoszen ia  zapow iedzi.

W olsztyn , dn . 18 m arca  1939.
U rzęd n ik  S tan u  Cywilnego 

M odllńskL

“ O K f t L E ..............
m

M IESZKA NIE 2-pokojow e z k u c h n ią  wy­
gody (w ater) do w yn a jęc ia  — P la c  M etro­
p o lita ln y  3 vis a  vis m ostu  Zarzecznego.

DO ODSTĄPIENIA lokal, sk ład a jący  się 
z 12 po k o i now ocześn ie  u rząu zo n y ch , n a d a ­
jący ch  się  J la  pom ieszczen ia  b iu r, u rzędów  
lu b  in s ty tu cy j spo łecznych . D ow iedzieć się 
B aranow icze , ul. H oow era  7.

POTRZEBNY SUCHY LOKAL na sk ład y
0 po w ie rzch n i 100— 200 m kw. na p a rte rze . 
Zgłoszenia te le fon iczn ie . N r te le fo n u  491.

1 .ii

p o p is r a ic ie  P r z e m y s ł  t r a ł o w y !

I l e p r e i r e n i o c y / i i e  k i n o  „ C / t S I / l / O "
O b i/Y im  DZIEiS 

3-ci tydzień rekordowego powodzenia

9 9 i W B E Ł M B  I I L C *
M uzyka n ie śm ie r te ln e g o  Joharnu Straussa. P i.e c u a n y  śó iew  M liiy  Korius. 

W sp an ia ła  g r a :  Luizy Rainer l Fernanda Hravey.
N a d p ro g ra m ; D oda .ek  kolorowy Waita Disneya.

Korona produkcji francuskiejw z n o s i
„ T R Z Y  W A L C E "
z muzyką Oskara Straussa. W rolach głównych urocza para kochanków  
|vone Prlntemps i Plerre Fresnay. — Nadprogram : Atrakcja kolorowa 
i aktualności. Film ten wyświetla się jednocześnie w Warszawie na otwarciu 

reprezentacyjnego kina „Napoleon"

N ajw iększe k ino m iasta  99 MAB2S *' —  C e n y  popularne  
Dziś. Pierwszy i jedyny w swoim rodzaju film „gansterowski* na wesoło

Sierżant SSerry
W roli głównej: Nans Atbers. Światła i cienie Meksyku. Unieszkodliwienie  

groźnych bandytów. Wytropienie szajki przemytników kokainy. Humor.

C h rzesc ijań sk .e  k ino Dziś. P rzebó j ^egoroczn"* p ro d u k c ji e u ro p e jsk ie j
D ram at życiowy o sn u ty  n a  t le  praw dziw ego zdarzeni.T  I  D ram at życiowy o sn u ty  n a  t le  praw dziw ego zdarzę.".

- - - - - - - - - 1 „Przy drzwiach zanwnjątytir
W ro lac h  g łó w n y c h ; O lgć Czechowa — Sabina Peters -  Iwan Petrow cz

Począi ki se a n só w  o go d z . 4-ej, w św ięia  o  godz, 1-ej

K I N O  F ilm  n a  k tó reg o  frap u ją ca  treść  złożyły s ię  m lto ść  i p o św ięcen ie
R dzlny K oloejttw ej * d o b ro ć  i s la c h e tn o ść

Ę m  „Druga m; odtóf
M arja  G orczyńska, W itold Z achaiew icz , K. Ju n o sza -3 tęp o w sk i, M. Cy­
bu lsk i, W. Ł oziński, M. Z nicz, M. Ć w iklińska, T. W iszniew ska i inni.

PGMBSjCO [ W zrusza jąca  k a rta  z życia m ło d e , k o b iety , k tó ra  n ie  zazn ała  

-

R ew elacyjna o b sa d a . Kwiat ak to rs tw a  po lsk ieg o : St. H n g e l-E n g e ió w n a, H. B rzezińska, AL 
Ć w iklińska, Si. W ysocka, fl. Zelw erow icz, K. Ju n o sza -S tę p o w sk i, F. B rodniew icz, C ybulski 
N ad p ro g ram ! UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w n lcdz. 1 św . o  2 ej.

ICitp r  3 i sp rze d a !
W ĘDL1NIARNIA z  lo d o w n ią , m ieszka­

n iem  w  cen tru m  m. L idy  ul. Szkolna 54 — 
p rzy jm ię  sp ó ln ik a  czkę. K ap ita ł zł 1,600. L ub 
so rzedam .

S y g n a tu ra : Km. 137/39.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Kom >rnik Sądu  G rodzą ego w B aran o ­
w iczach 1. re w iru  S tan is ław  P ad erew sk i, 
m a jący  k a n ce la r ię  w B aran o w iczach , m. 
O rzeszkow ej N r 6, n a  po d staw ie  a rt, 602 
k. p. c. p o d a je  do  pu b liczn ej w iadom ości, 
że dn ia  29 m arca  1939 r. o godz. 14 w m aj. 
Songajłow szczyzna, gm M ołczadź odbędzie 
się  1. licy tacja  ru chom ości, na leżących  do 
W alic& icn Z ygm unta , L eon ii, M ieczysław a 
i R om any, sk ład a jący ch  się  z zeg aru  śc ien ­
nego w szafce, ko n ia  w ałach a  m aści szaro- 
g n ia Je j i k ro w y  m aści cza rn e j, o szacow a­
ny ch  na  łączn ą  sum ę zł 530.

R uchom ości m ożna og lądać  w  d n iu  lic y ­
tac ji w  m ie jscu  i czasie  w yżej oznaczonym

D nia  17 m arca  1939 r.
K om ornik  

S tan is ław  P ad erew sk i.

Obwieszczenie
o  l ic y t a c j i

W  m yśl §  83 ro z p o rz ą d ze n ia  R ady Mi­
n is tró w  z d n ia  25.VI. 1932 ro k u  o p o stęp o ­
w an iu  egzekucy jnym  w ładz ska rb o w y ch  
(Dz. URP N r 62, poz. 580) U rząd  S karbow y 
w  S to łpcach  p o d a je  do ogó lnej w iadom ości, 
że  d n ia  30 m arca  1939 r .  o godzin ie  12 w le- 
sie  p rzy  K anale  Szubino N iem eńsk im  w od ­
ległości 2 km  od  leśn ic tw a B udy gm iny na- 
libock iej, celem  u regu low an ia  należności na 
rzecz U rzędu S karbow ego  i Z arząd u  gm iny 
w N alib o k ach  odbędzie się  sp rzed aż  z licy ­
tac ji n iżej w ym ienionych  ru ch o m o ści, n a le ­
żących  do firm y  „S zu b in " w N ow ogródku , 
ul. Beczkow icza 10 ek sp lo a tac ja  lasu  w pu 
szczy N alibpck iej:

le s io n  ró ż n e j d ługości i g rubośc i w ilo ­
ści 450 m 3 oszacow any  na z ł 4.500, dąb  ró ż ­
n e j dł. i g rab . w  ilości 30 m 3 — zł 300, 
św ie rk  o k o row any  i w ko rze  400 m 3 — 
zł 2.000. R azem  880 m 3 na z ł 6.800.

Z aję te  p rzed m io ty  m ożna  og lądać  w d n iu  
licy tac ji 30 m arca  1939 r. od g jd z . 8 do 10 
w 'lesie p rzy  k a n a le  Szubino N iem eńskim .

N aczeln ik  u rzęd u  
H. RosłonlewskL.

S y g n a tu ra : 1094.

Obwieszczanie
O LICYTACJI KtCiaOMOSCI

K o m orn ik  Sądu G rodzkiego w Lidzie 
2. re w iru  P io tr  K ozłow ski, m a jący  k a n ce la ­
rię  w b id z ie  p rzy  ul. P iłsu d sk ieg o  3, na 
po d staw ie  a rt. 602 k. p . c. p o d a je  do p u b ­
licznej w iadom ości, że d n ia  27 m arca  1939 
ro k u  o godz. 14 w Lidzie pTZy ul. Suw al­
sk ie j N r 42 odbędzie  się  1. licy tac ja  ru c h o ­
m ości, n a leżących  do Iz rae la  Ł ek iera , sk ła ­
da jący ch  się  ; 2 k u lty w a to ró w  W ęskiego
5-ciozębuw ych, 7 s ie cz k arn i ręcznych , 1 s ie ­
czk arn i k o n n e j, k ie ra tu , p a rn ik a , p ługa, 2 
m ło ca tn i, 2 obsy-paczy, 4 sp rężynów el 5-cio 
zębow ych  (ty lko ram y ), oszacow anych  na  
łączn ą  sum ę zł 1045.

R uchom ości m ożna  og lądać  w d n iu  licy­
tac ji w n d rjsc u  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 14 m arca  1939 r.
K o m orn ik  P io ti K ozłow ski.

fTTTT»»TY»TT»T»TT.,ł»y»Tt*t»y W. ̂ „„yyyyy

K o m u n a ln a  K usa O szczędności pow . nie- 
iw ieskiego w N ieśw ieżu, p rz y jm u je  w kłady 
od 1 złotego.

J a n  G iedroyć Ju ru h u  — „W a rsz aw ia n ­
ka". N ieśwież, ul. W ileńska 34. Sprzedui 
owoców po łu d m o w y cn  i deLLatesów .

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOW Y w
Nit V -eżu jes t n a js ta rsz ą  in s ty tu c ją  k re d y ­
tow ą w pow iecie. W y d aje  pożyczki człon 
kom , p r z y j m u j e  w kłady od t złotego.

P o w ia tow a S pó łd z ie ln ia  Roluiczo • Hun 
d l"w a  z odpow. udzia łam i w Nieświeżu, tel. 
99. ddz ia ły : w K łecku i Snow ie. Z akupu je: 
w szelkie ziem iopłody  — trzo d ę  ch lew ną — 
bydło. S p rzed aje : m aszyny  i narzęd z ia  ro l­
nicze — naw ozy  sz tuczne  — artyku ły  — b u ­
dow lane.

i i i U U i U U U > i A ł i . U ł l i t i i MkaA-AkAAiSJo fp eck is
fT Y Y Y T T ł» »  V ?TT V »

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO HANDLO 
WA w S to łpcach , P lac  Kościelny 2 tel. 71 
Sprzed aje : naw ozy  sztuczne, m aszyny, na 
rzędz ia  ro ln icze  i g a lan te rię  żelazną, a rty  
kuły spożyw cze, i k o lo n ia ln e . n aC o n a  zbóż, 
m ate ria ły  opałow e i budow lane, m ebi oraz 
p row adzi k o m isow ą h u rto w n ię  soli.

Sk u p u je : — zboże w szelkich rad za j 
oraz trzo d ę  ch lew ną.

KOMUNBKA T
Niniejszym m am y zaszczyt zakomunikowuć, 

iż najnowszy nasz r e w e l a c y j n y

£

według świetnej powieści M. Bałuckiego  
I scenariusza TflD. DOŁĘGI-MOSTOWICZft

ukaie  się za kilka dni na jednym z czołowych ekra- 
nów Wilna.

Z poważaniem
Polonia-Film, Warszawa

a *  r .  s  :
P  A  W  | Ostatni dzień najpiękniejszy film polski

N astęp n y  p ro g ra m i dzieje miłości wzgardzonej i odtrąconej,
potem szalonej i odnalezionej
wg. scenariusza TflD. COLEGI-MOSTO WICZfl

BIAŁY MURZYN

ZASTOSOWANia:
Y P B Z : Z I E R ' E N I S  

B O L E  B Ł 0 . W Y  Ż 5 E 0  Y  t a
ŻgdcijcU #rTfftoalnych proszków te u l  (obi. „KOGUTEK’'

G ĄSECK IEG O
lytfcd w atakowaniu higienicznym w TOREBKACH

R 6  Ż N E
ZW Y ClĘZYSZltl Z nając  woj osobisty  ho 

ro sk o p  — zdobędziesz p o żąd an ą  m iłość Do 
b ro b y t p rzyn iesie  Ci szczęśliw y nu m er losu. 
N adeślij d a tę  U rodzenia. Z naczków  n i  za 
łącz-aj. A dresow ać: W omo-uth. K iak ó  .,
S traszew skiego  25.

UN IEW AŻN łA SIĘ  cz tery  k w ita .in sze , 
o zn aczone  n u m era m i: 13470, 13471, 13472 i 
13473, k tó re  zo sta ły  zpgub ione  p rzez  in k a ­
sen ta  Pow szechnego  Z ak ład u  U bezpieczeń 
W zajem n y ch  na te ren ie  gm iny Soleczuiki, 
pow . w ileńsko-truck icgo  w czasie od dn ia  
31 s ty czn ia  do 4 lutego rb .

W YSOKI, sza ty n  28-Ietni, n a  s tan o w isk u , 
sp o rto w iec  pozna p a n n ę  do la t 25 w celu 
m atry m o n ia ln y m . Z głoszenia  sub.. „Leg. 455".

KA W A LER, la t  30, z w yższym  w y k szta ł­
ceniem  techn icznym , p o zna  p a „ ia  do la t 25, 
m ożliw ie ze sfe r  p rzem ysłow ych  w celu m a ­
try m o n ia ln y m . Ł askaw e zg łoszen ia  z fo to ­
g ra fią  do  Adtnin. „K. W . pod  „Z decydo­
w any".

W D O W A  la t 40, z dw ojg iem  dzieci 12 
i 15 I., w łaścic ie lka n iedużego zak ład u  p rz e ­
m ysłow ego na p ro w in c ji p ozna  w celu  m a­
try m o n ia ln y m  P an a  do  la t 50, n a jc h ę tn ie j 
em ery ta . Z głoszenia: sub . „P ro w in c ja " .

MOTOCYKL 2-setka m ark i I r y u m h  a n ­
gielski m onet 1934/5 r. sp rzed am  n a ty c h ­
m ias t z p ow odu  w yjazdu  — cena  p rz y stęp ­
na. O glądać — ul. Z arzecze 18 m. 2.

ZGUBIONO pozw olenie n a  rew olw er 
„N agan" N r 13295, w ydane przez  S tarostw o  
M ołoaeczno, un iew ażn ia  się. Ja n  P ilecki.

PRZY CIER PIEN IA C H  w ątroby , żo łądka, 
kiszek, n e rek , s to su je  się Sok Ś w ię to jań sk ie ­
go Ziela, M agistra  E d w ard a  Gobieca. Sp rze­
daż Apteki. Sk ład  Główny W arszaw a  — 
M iodow a 14.

L E K A R Z E
m

LOKTOR

h .  i *  W I D  A
przep row adzi!  się 

Mickiewicza 22 ni. 1.

DH MED. JANINA
Piotrowicz Juruunkow a

o rd y n a to i szp ita la  oaw .cz.
C noroby  sk ó rn e , w eneryczne i kobiece 

uL Jag ie ł.m isk ą  16 m. 6, tel. 18-66. 
P rzy jm u je  od 5 do 7 w.ecz.

D e n  i O B
BI u m o w i c z

choroby  w e u e iy czu t, sUurne i in c , zo p łc io v e  
ul. W ielka 21, teL 921. P rzy jm u je  od godz, 

9 —13 i 3—6.

D O  K 1 Ó B
lin fu r m a n

Chor. w eneryczne, sk ó ra  i m oczopłciow e 
Szopena 3, iel. 20-74.

P rz y jm u je  12—2 i 4— 8. 
D O K T Ó R

 ni* 1
a k u s z e r k i
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A K t a U l i h A
Laria  Laiknetowa

p rz y jm u je  od  godz. 9 ran o  do godz 7 wieca 
— ul. Jakuba  Jasińsk iego  1 a— ® róg uL

, 3 -g c  Maia o h  , Sądu.

A k U s z e t t k ;
We b r z e z i n a

m anai leczniczy i ele i Iryza^jc Ul. G rodr- 
ka Nr. 27 - (Zwieir-ymec).

A K U S Z E R K A
S m i a f o w s k a

o ra z  G abinet K ostnetyczny, o d m .aazan io  
c c y ,  usuw an ie  zm arszczek , w ągrów , ple- 
g„w , b rodaw ek , łup ieżu , usuw aj le tłusuczu 
z b io d er i b rzu ch a , k rem y u dm ł Izające, 
w anny e lek tryczne, e lek try zac ja . Cen* p rry - 

s tępne. P o rad y  bezp łatne . W ie lk i 4— 1.

DOKTOR MED.
Zygmunt Kudrewiiz

choroby  w en ery  zne, sk ó rn e  m oczoplci-owt 
u.L Zam kow a 15, teL 19-60. P rzy jm u je  w jjodz. 

od 8 —1 i od 3-
iaAiAAAAAAAAĄĄAAaAAiiAA| AiAAUAiAa4U t

Handel I Przemysł
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41 OT).Si, płaszcze, sukn ie , kurzow ce, pe 
h ryny, hi,zk|i, spódn iczk i, sz la fro k i p i jtm y  
W  NO W ICK I —  W ilno , W ielka 30. Nowości 
sezono-we.

R ED A K TO R  ZY D ZIA ŁÓ W  i  W ła d y s ła w  A ljtam  
„sp ec ja ln eg o  w ysłann ika* ; W ito ld  K lsz k ls  —  y 
J ó z e f  M aśłiń sk i — recenzie  tea tra ln e; A n a to l Mi

Dwicz —  sp ra w y  k u ltu ra ln e  litew sk ie  i w iadom ości z m. Lidy; Z b ig n ie w  C ieś lik  —  k ro n ik a  zam iejscow a; W ło d z im ie rz  h o łu b o w ic z  —  spraw ozdania sądow e i rep o rtaż  
r iad . go sp o d arcze  i p o lity czn e  (dep eszo w e  i telef.); E u g e n ia  M a s ie je w s k a -K o b y liń sk a  —  d z ia ł p . t. „Ze św iata kobiecego*; K a z im ie rz  Ł ę c z y c k i —  przeg ląd  prasyi 
k u łk o  —  felie ton  lite rack i, h u m o r, spraw y k u ltu ra ln e ; J a r o s ła w  N ie c iec k i —  sport; H e le n a  R o m e r  —  recenzie  książek; E u g e n iu sz  S w ia n ie w ic z  —  kron ika  w ileńska:

J ó z e f  Ś w ię c ic k i —  arty k u ły  p o lity c zn e , sp o łeczn e  i gospodarcze.

R ED A K C JA  i ADM INISTRACJA 

K onto  P.K .O . 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, ul. B isknpa B andurskiego 4 

R edakcja: te l. 79. G o d z in y  przy jęć  1— 3 po p o łudn iu  

A dm inistracja: tel 99— czynna od  godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia: te l. 3-4C. R edakcja rękop isów  n ie  zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B azyłiańska 35. tel. 169; 
. L id a , ul. Zam kow a 4/7, te l. 73; B a ra n o w ic z e , 

IR ańska 11; Ł uck , W ojew ódzka 5. 

P r z e d s ta w ic ie l s tw a ; N ieśw ież. K łeck, Słonim . 

S to łpce, Szczuczyn, W ołożyn, W ilejka, G łębo­
k ie , G rodno , P iń sk , W ołkow ysk, B rześć n/B .

CENA PRENUM ERATY

m iesięczn ie : z odno szen iem  do 
dom u w kraju —3 zł za g ranh 
cą 6 zł., z odbiorem  w  adm ini­
stracji zł. 2.50 na  w si, w miej­
scow ościach , g d z ie  n ie  ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY O G ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr, p ized  tekstem  7 5 g r .,  w tekście  6C gr , z ł  teksiem  
30 gr, d ro b n e  10 gr za w yraz, N aiinniesze o g ło szen ie  drol :te liczym y za 10 siów . W yrazy  
tłu s ty m  drukiem  litz v m y  D odw ójnie. Z astrzeżeń  m iejsca d la .d ro b n y ch *  nie p rzy jm ujem y 
P rz y d z ia ł o g łoszeń  do o d pow iedn ich  rub ryk  zależny  jes t ty lk e  od A d m in is tra d 1 Kronika 
redakc. i kom unika ty  60 g '  za w iersz jed n o szpaltow y . Do ty ch  cen dolicza się  za og łosze­
nia cyfrow e tab e lary czn e  50% . U kład og łoszeń  w tek śc ie  5-tam ow y, za tekstem  10-łam owy 
Za ł reść o g łoszeń  i rubrykę .n ad es łan e*  redakcja n ie  o dpow iada. A dm inistracja zastrzega 
so b ie  p raw o zm iany term inu  druku og łoszeń  i n ie p rzyjm uje zastrzeże” miejscu. O głosze­

nia są p rzy jm ow ane  w godz . 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Ł
Diuk. „Znicz*, Wilno, ul, Bisk. Bandmskiego 4, tet. 3-40 tłoc*. ne. Koti«ew»kiego, witeć«u u


